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P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do ^ G a z e t y  L w o w s k i e j " ,  
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudn ia; ówieróroczni i m iesięczni za dopłatą pierw si 7e cnt., 
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wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
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Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na G a z e t ę  L w (h W -  
wynosi za drugie ówierńrocze, 

w Ri i e j s c u 3 ri l ,  p ocztą  4  zŁ i  
za miesiąc kw iecień: w m ie j  s e u
1 rt-, p o c z tą  1 z ł .  35 c t  Z F r z e -  
' ^ o  u n i k i e m  za drugie ćwier&o- 
ese w m i e j s c u  3 zł. 75 ct.. po- 
OZf.ą 4  z ł  ń ct.; za miesiąc kwie
cień w m i e j s c u 1 zł. 80 "ot., p o 
cztą 1 z ł, G5 Ct. Prenumeratę przyj
muje się tylko od 1 lub' 16 każdego 
niesi^ca.

Na podstawie umowy zawartej z re- 
dahcyą warszawskiego „Echa muzycznego 
teatralnej i artystycznego*, zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na
bywać mogą pismo to, wychodzące raz na 
tydzień z dwutygodniowym dodatkiem nut, 
Po cen ie  zn iżo n e j.

P r e n u m e r a t  o r o w i e  Gazety Lwow
skiej m o g ą  p r z e t o  o t r z y m y w a ć  od 1. 
k w i e t n i a  1888 r. w a r s z a w s k i  t y g o 
dn i k  i i  l u s t r o w a n y  Echo muzyczne, te
atralne i artystyczne, w r a z  z d w u t y g o 
d n i o w y m  d o d a t k i e m  n u t ,  po n a t ę p u -  
J^ee j  c e n i e

Wfi Lw nu/ia ■ miesięcznie 62 ct.,w e  L w o w ie . kwartalnie j  zł, 86 ot.
Np  miesięcznie 92 ct.,
n u  p ro w i» c y i.  t  art; 5rJe 2 zł. 76 £t;

j c. k. Dyrekcyi dóbr państwowych we 
i Lwcwie. __________

Dyrekcya poczt i telegrafów przenio
sła asystenta pocztowego, Władysława K a- 
s p r o w i e z a ,  z Krakowa do Lwowa.

i

Obwieszczenie.
Od dnia 10 do 17 kwietnia b. r. spraw

dzono w kraju z chorób zaraźliwych zwie
rzęcych :

Z a r a z ę  p y s k o w ą  i r a c i c o w ą  u 
bydłe : w Słobódce ad Muszkatówka (pow. 
borszczowski).

N o s a c i z n ę  u k o n r  w Dąbrówce 
Niemieckiej (pow. nowosądecki).

W powyższym okresie czasu z chorób 
zaraźliwych zwierzęcych wygasły:

Z a r a z a  p y s k o w a  i r a c i c o w a :  
w Hor ulniey (pow. husiatyński).

Ś w i e r z b  u k o n i :  w Sufezynie 
(pow. brzeski).

N o s a c i z n a  u k o n i :  w Kamionce 
(pow. kamioneeki).

Z c. k. Namiestnictwa.

CZIjSÓ PRZIjDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra 

Cz. ‘Najwyższym odręcznym dyplomem szain-
belanowi ' i właścicielowi dóbr, Mikołajowi 
Władysławowi W o l a ń s k i e m u ,  nadać naj- 
ńńłościwiej stan hrabiowski

Pan M inister rolnictwa zamianował c. 
k. asystenta rachunkowego, Jakóba H o f f 
m a n a ,  c. k. ońcyałem rachunkowym przy

Lwów, 21 kwietnia,;.

Izb rumuńskich, po przy
jęciu' przedłożonego .eszcze^przez po
przedni gabinet Bratiana budżetu na 
rok 1888/89, została w tych dniach 
zamkniętą orędziem królewskiem, w 
którein monarcha, wyraziwszy człon
kom obu ciał prawodawczych podzię
kowanie za ich patryotyzm, okazany 
spiesznern uchwaleniem preliminarza, 
zapowiedziały iż skutkiem zmiany ga
binetu wyborcy zostaną wkrótce we
zwani do urny dla zamanifestowania 
swej woli i swych przekonań poli
tycznych. Według oświadczenia pre
zesa nowego ministerstwa, p. Roset- 
tiego, rozwiązanie Izby deputowanych 
i oznaczenie terminu wyborów nastą

pią, skoro tylko stosunki na to po
zwolą. Przeciw żądaniu opozycyi, aby 
rząd rozwiązał natychmiast Izbę. i 
rozpisał wybory najpóźniej w przy
szłym miesiącu, wystąpił stanowczo 
prezes gabinetu, nadmieniając, iż za
rządzenia takie nie byłyby na czasie, 
ze względu na panujące w kraju sil
ne wzburzenie i rożnamiętnienie u- 
mysłów. W istocie Rumunia od pe
wnego czasu jest widownią zajść, rzu
cających ujemne światło na tamtej 
sze stosunki i stawiających nowy mło-
dokonserwatywny rząd w trudnem w 
ogóle położeniu. Z  jednej strony agi- 
tacya frakcyj opozycyjnych niezado
wolonych ze sposobu, w jaki zostało 
zalatwionem przesilenie gabinetowe, 
stara się utrudnić pozycyę rządu; z 
drugiej zaburzenia chłopskie stawiają 
gabinet w konieczności skoncentro
wania całej swej energii, dla odwró
cenia od kraju grożącego mu niebez
pieczeństwa ruchu agraryjnego.

Zaburzenia t e , którym przypisy
wano z początku tylko charakter lo
kalny, a nawet poniekąd je lekcewa
żono, przybrały w dniach ostatnich 
tak groźne rozmiary, iż w Bukaresz
cie uznano za potrzebne uciec się 
do pomoćy wojsk i udzielić ich ko
mendantom jak najostrzejszych î j 
strukcyj. Na znacznej przestrzeni 
Wołoszczyzny mieszkańcy wszystkich 
wsi powstali, mniej lub więcej gwał
townie, przeciw władzom rządowym, 
właścicielom, dzierżawcom i ich ofl- 
cyalistom. Wszędzie domagają się 
oni podziału gruntów i zmiany do
tychczasowych umów agraryjnych, 
w niektórych zaś gminach wydania 
im tego zboża i tych pieniędzy, kcóre, 
jak to wmawiają w nich uwijający 
się agenci, rząd i Rossya przezna
czyły do rozdziału między włościan, 
władze zaś rzekomo przywłaszczyły je 
sobie. Winę w ruchu ponoszą fakże 
do pewnego stopnia, jak to przyznał

p. Rosetti, niektórzy prefekci; ci bo
wiem , z różnych pobudek, poczynili 
nie dające się zrealizować przyrze
czenia i utrzymywali lud w mniema
niu, że rząd wydał szereg zarządzeń 
dla poprawy materyalnego położenia 
stanu włościańskiego, że jednak pod
rzędne organa wykonawcze, władze 
gminne i dzierżawcy przeszkadzają 
wszystkiemi sposobami wykonaniu 
owych zarządzeń. Organ partyi mło- 
do-konserwatywnej, Romania libera, 
potępiając ruch ten i przypisując go 
wpływom zagranicznym, a mianowi
cie Rossyi, która przez swoich agen
tów stara się utrzymać we wzburzeniu 
ciemne umysły mas, przyznaje wszak
że, iż ruch iest w znacznej części 
wynikiem ogromnego zubożenia lu
dności. Organ pomieniony, domaga
jąc się tedy najpierw stłumienia ro
koszu i przywrócenia porządku, co 
wydaje się tern pilniejszem , iż zabu
rzenia mogłyby przy braku niezbę
dnej sprężystości stać się nieobliczo- 
ną w następstwa klęską dla kraju, 
oświadcza się w duchu poprawy 
obecnych agraryjnych i socyainych 
stosunków i nadmienia, że nowy 
rząd oddałby krajowi nieocenione 
usługi, gdyby zechciał podjąć tę wa
lną kweatyę 1 załatwić ją zgodnie 
z pojęciami i zasadami zachodnio
europejskiej cywil izacyi.

Rada Państwa,
0C C K III  posiedzenie Izby poselskiej.)

*f* W iedeń , 19 kwietnia. (Kores
pondencja Gazety Lwowskiej.

Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o 
godz. 10 min. 25. Izba nielicznie zgroma
dzona. Na ławie rządowej wszyscy członko
wie gabinetu, z wyjątkiem p. M inistra obro
ny krajowej.

Na porządku dziennym naprzód wybór 
komisyi do rozpatrzenia ustawy o prawnych
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V  E  T  O !
P O W IE Ś Ć

-A. d .a ,m .a , 2ZZl e c Ł o w i e c k i e ^ o .

Tom  p ierw szy .

IV.
(Ciąg dalszy.)

T em u to s tanow isku  rodzica za
wdzięczał g łów nie m łody  syn  jeg o  H ie- 
ronim , iż n aw et przez sta rszy ch  w iekiem  
senatorów  i posłów  trak to w a n y  b y ł z 
°dszczególnieniem  i że na jeg o  słow a 
M ększą zw racano uw agę. R ó w ieśn icy  
ł^anak  nie lub ili go cale, bo hard y m  był,

, a do p o dstępu  i in try g  skorym .
Nie b y ł też cale p ięknym . W zrostu  

ńizkiego, k rę p y  i silnie zbudow any, m iał 
kłow ę bardzo  dużą, tw arz o k rąg łą , b rw i 
kęste czarne a oczy jasne, zielonawej b ar- 
^ y , k tó re  n ieu stan n ie  p raw ie  to  w tę, to 
^  ow ą s tro n ę  b ieg a ły  i n ig d y  n ie-, p a 
r z y ły  w p ro s t na tego , z kim  w ojew o
dzie mówił. W  m iarę jak  go ta  rozm o
wa zajm ow ała lub  n iec ie rp liw iła , w o je
wodzie m iał zwyczaj p rzy g ry zać  w ąsik  
Czarny , k tó ry  p o k ry w a ł g ru b e , czerw one 
ństa, lub  ta rg a ć  za m ałą b ró d k ę  , z p od  
dolnej w arg i w y ra s ta ją c ą , a że się nie- 
cierp liw ił w sobie dość często, p rze to  ani 
Wąs ciąg le g ryz iony , an i ta rg a n a  b ród- j 
ka, dłużej w y ro sn ąć  nie m ogły . j

U b ie ra ł się p an  w ojew odzie po 
szwedzku^ i stro jn ie  ; n a  g łow ie nosił p e 
rukę , k tó re j d ług ie  kędz io ry  aż na  ra 
m iona m u sp ad a ły , a w całym  jeg o  u- 
k ładzie i ru ah ach  znać by ło , jako  od 
dziecka do dw o rsk ich  zw yczajów włożo
ny, choćby  na k ró lew sk ich  pokojach zna
leźć się potrafi,

. W iadom ość o darow iźnie K azano- 
zskiem u u cz y n io n e j, po ruszy ła  go b a r 

dzo , w idział on także  w tern znak n ieo 
m ylny , iż te r a z , po śm ierci K ró la  Zy
gm unt i, u rośn ie s ta ro s ta  b o rysow sk i ja 
ko p ierw sza w k ra ju  p o tęg a  i to go m o
cno gnęb iło . N ie łączy ł się wszakże z 
innym 1, k tó rzy  tę  darow iznę g łośno  p o 
tęp ia ł1,, lecz sto jąc obok  D aniłow icza, wo- 
jew odzica rusk iego , m ilczał chm urnie i 
w ąsik ustaw icznie p rzy g ry za ł.

A  cóż w ojew odzicu ? — zag a
dnął go n a raz , p rzechodząc mimo, T ry 
zna, dw oizan in  n ieg d y ś  k ró lew ica  W ła
d y sław a , k tó ry  jed n ak  dla n ieprzy jaźn i
z Ossolińskim  , a w ięcej jeszcze dla nie- 
now ściągbw ości języka, służbę tę  po rzu 
cić m usiał a cóż ? — pow tó rzy ł, śm iejąc 
się szydersko, W łosajfc nasz, 11signor d i  
C asanu^k*  co s*ó po po lsku  N ow odw or
ski iłóm aczy, g ó rą  je s t!  i już iście ma 
dw ór nowy, a zakasuje nie ty lk o  ciebie, 
k tó ry  jeno nadzieje masz, ale go tów  i 
O ssolińskiego p rzerosnąć....

R a d z i e j o w s k i  żachnął się gn iew nie.
 Dędzie jeszcze i d la  innych  miej-

m ruknął.
Nie k o n ieczn ie ; — o d p arł T ry - 

w ty ch  w aszych zab iegach  o ła 

sce..

zna
ski pańskie, m usi k tó ry ś  k a rk  złamać....

— J a  się jeszcze nie ub iegam  o 
nic — o d rzek ł w ojew odzie, ale już g łos 
mu drżał oburzen iem  i w idać by ło , że 
się z tru d n o śc ią  m iarkuje.

T ry zn a  R adzie jow skiego  nie lu b ił 
a m iał p rzy tem  złośliw ą n a tu r ę , toż u j
rzaw szy, że w ojew odzie b ledn ie  i zżyma 
s ię , ta k  go owo K azan o w sk ieg o  szczę
ście boli, już nie poszed ł dalej, ale p rzy  
nim p rzy s tan ą ł, c iąg le  m u w uszy k ła 
dąc, jak o  s ta ro s ta  borysow sk i pierw sze 
m iejsce zajmie w R zp lte j, skoro  W ła d y 
sław K ró lem  zostanie, i jako  inni, k tó 
rzy  się z nim  w spó łub iegać  chcą, jeden  po 
d rugim  padać będą.

M ów ił to w idocznie w zam iarze do 
kuczenia R adziejow skiem u, chociaż v.a- 
zanow skiego nie oszczędzał, a m ów ił tak  
na p ozór w esoło i ta k  dow cipnie, że się 
n iebaw em  m nóstw o m łodszych kaw ale 
rów  w kolo n ich  zgrom adziło, w szyscy 
zaś śm ieli się do rozpuku K  co jeszcze 
bardziej im ćp. H ieron im stgh iew ało . Chciał 
on zaraz rozm ow ę odw rócić, p róbow ał 
z D aniłotyiczem  m ów ić o czern innem , 
ale w ojew odzie ru sk i śm iał się także z 
opow iadania T ry zn y  i jeszcze go p y ta 
niam i zachęcał.

— N ied ługo  czekać — m ówił T ry 
zna — a pan  K azanow ski da w ielką ucztę 
w sw ym  now ym  pałacu , inw itow ać zaś 
na  n ią  będzie ty ch  w szystkich , k tó rzy  
przez n iego  lub w jeg o  ś lad y  sk ak ać  
chcieli i nog i połam ali....

— A jakże oni na n ią  iść b ęd ą  z 
po łam anem i nogam i? — zap y ta ł D aniło- 
wicz.

—  I I  signor d i  Casanuova — odrzeki 
I ry z n a  — to  w span ia ły  pan , chociaż 2 
k rw i w łoskiej, b ęd ą  p rze to  p rzy g o to  
w ane nosze czyli lek ty k i ozdobne, w k tó 
ry c h  m w itow ani n iesien i b ęd ą  w try» 
Umhe przez p an a  K azanow sk iego  dw o
rzan.... W idzę już jak o  pan  wojewodzie 
łęczjm ki w tak iej lek ty ce  paraduje....

— W aść  m nie ch y b a  n ieść bę  
dziesz! —  zaw ołał R adzie jow ski, trzęsąc 
się z gniew u....

— A  już bym  cię i poniósł, mó 
w ojew odziczku! — odparł T ry zn a  — jenc 
że ja  służbę d w o rsk ą  porzuciłem  i dc 
niej nie w rócę....

B y ła b y  się ta  rozm ow a coraz b a r 
dziej zaostrzała, ale w tym że momencie 
drzw i od sali s to łow ej na oścież sic 
o tw arły  i x ią Łę H e tm an  p ro sił w szyst
k ich  obecnych , ab y  się posilić raczyli 

zli ted y  w szyscy  o rdynk iem  i już  w m il
czeniu do sali olbrzym iej a p iękn ie  p rz y 
branej, gdzie b y ł pośro d k u  stó ł w ielk  
k w ad ra to w y  a n a  nim  w span ia ła  zastaw ; 
ze s reb ra .

H alszka, k tó ra  od chw ili rozm ow i 
swej z k ró lew icem  dziw nie pom ieszam  
się czu ła , p ro s iła  ro d z ica , ab y  odejśi 
m ogli, ale p an  S łuszka nie chcia ł tegi 
uczynić, b o  m u ciężyło n a  se rcu  oka 
zane rrm n ieu k o n ten to w an ie  x ięc ia  H et 
m ana i lęk a ł się je pow iększyć n ad t 
ry ch łem  odejściem . H alszka te d jr mu 
sia ła  w raz z ojcem  i b ra tem  zasiąść d< 
te j ucz ty , a ta k  w łaśn ie  w ypad ło , że na 
p rzec iw  niej zajął m iejsce wojew odzi 
łęczycki, k tó ry , snać także jej u ro d ą  po



na zewnątrz stosunkach żydowskiej społecz
ności wyznaniowej, wedle ogłoszonego w dal
szym ciągu posiedzenia rezultatu , wyszli z 
wyboru pp. Czartoryski, G niew osz, Kopy- 
e iń sk i, Bloch , Rosenstock , Hayden. ZoEta, 
Tonkli, Weisssteiner, Czernin, Meznik, Pol- 
lak , Mattusz , Szpelina , B endel, Weitlof, 
Gomperz, Kraus, ocharschm id, S tu rm , To- 
maszczuk, Fuss i Sochor.

W dalszym ciągu ogólnych rozpraw 
budżetowych, po zamknięciu dyskusyi, za
brał wczoraj głos pos. P l e n e r ,  jako mówca 
generalny przeciw budżetowi. Coraz więcej, 
zdaniem jego, niknie zainteresowanie się 
sprawami publicznemi w Iz b ie , bo o 
najważniejszych sprawach ^decyzya zapada 
poza Izbą, powiedziałbym , w sposób poza
parlamentarny. Na cóż dyskusya, gdy spra
wa już rozstrzygnięta ? A w wielu sferach 
poza parlamentem panuje podobne zniechę
cenie i apatya ku polityce. Dopóki jednak 
my zasiadać tu będziemy, co rok omawiać 
będziemy sprawy publiczne, aby przynaj- 
mniej kronikarz w przyszłości miał min ę 
upadku życia publicznego. Tu mówca prze
chodzi do krytyki wywodów m Ministra 
skarbu. Pomijamy tę część re .y, naszpiko
waną liczbami, które zrozumiałe są tylko 
biegłym znawcom formy preliminarza na 
pr7.v!?w>c,4ć i zamknięcia rachunków z prze
sz gdyż właśnie w rzeczy głównej na 
fo . .. polegają rezultaty, do których docho
dzi mówca. Nadmienić tylko wypada, że co 
dc ostatnich zamknięć rachunkowych mówca 
zarzuca pos. Hohenwartowi, jako prezyden
towi najwyższej Izby obrachunkowej, iż u 
myśinie przybrał je  w formę, korzystną dla 
Ministra skarbu. Poczem wyjaśnia stanowi
sko lewicy w obec podatku spirytusowego.

Dalej przechodzi mówca do politycznych 
wywodów p. Ministra i twierdzi, przytacza
jąc przedewszystkiem stosunki w Cze
chach i powołując się na mowę dep. Gre- 
gra, iż owocami działalności gabinetu hr. 
Taaffego są coraz większy rozbrat między 
narodowościami i upadek ducha publi
cznego.

Na posiedzeniu dzisiejszem pierwszy 
zabrał głos pos. S z u k l j  e, jako mówca ge
neralny za budżetem. Oświadcza, że w sku
tek wywodów posła Plenera, które zdawały 
się tyle mieć za sobą, dokładnie przypatrzył 
się preliminarzom i zamknięciom rachun
ków i otóż przekonał się, że liczbowa kry
tyka pos. Plenera jest zupełnie fałszywa. 
Mówca zbija tę krytykę we wszystkich szcze
gółach i stwierdza, że zaczepione przez pre- 
opinanta zamknięcia rachunkowe zasługują 
najzupełniej na wiarę. Jedynie dążnością 
opozycyjną można wytłómaczyć sobie u- 
stawiczne rok w rok malowanie sytuacyi 
finansowej w ponurych barwach. Przyznaje 
zresztą, że mimo polepszenia się sytuacyi 
nie można jeszcze być bez troski. Ale stron
nictwo pos. Pleuera przez długie czasy było 
u steru i miało najpiękniejszą sposobność 
do złożenia praktycznych dowodów zdrowej 
polityki finansowej, a jednak żadnym suk
cesem poszczycić się nie może. {Brawo 1 
brawo! z prawicy). Przypomina także sprze
daż dóbr skarbowych za 47 milionów przez 
ministerstwo lewicy. Pod względem ekono
micznym zaś nie tak rychło zapomni się o 
prawdziwej łysej górze, którą nazwano roz
kwitem ekonomicznym, a po której nastąpił 
krach. Teraźniejszej większości parlamentu

ciągnięty , p a trz a ł na n ią ja k  w tęczę i 
już nieco zapom niaw szy o gn iew ie  sw o
im na T ry zn ę  i o zazdrości z pow odu 
K a zan o w sk ieg o , co chw ila do pięknej 
kaszte lanki p rzem aw iał, na  co ona wszakże 
z przym usem  w idocznym  odpow iadała.

T ryzna, k tó ry  o b o k  R ad z ie jo w sk ie 
go m iejsce za ją ł, po ch y lił się k u  niem u 
i sze p n ą ł:

— D arem ne zabiegi, w ojew odziczku, 
nie dla ciebie to  k ąsek  ; albo  k ró le  wic 
zabierze albo K azanow sk i, w ięc sobie 
apety tu  nie p s u j!

W ojew odzie rzucił się n iec ie rp liw ie
i b y łb y  już b ry zn ą ł jak iem ś słow em  
dotkliw em , bo aż u sta  mu d rżały  z pas- 
syi wielkiej, g dy  ku  ogólnem u zdziw ie
niu, drzwi się o tw arły , i na p ro g u  s ta 
nął s ta ro sta  borysow ski, n iespokojnym  
wzrokiem  szukając x ięcia  H etm ana .

T ryzna trąc ił w b o k  R ad z ie jo w 
skiego.

' co? widzisz w aść ? — szepnął.
W raca po  kaszte lankę i da lipan  zab ie

rze, a szkoda!

w Szv T^ mCZaSem1 . x iąż3 H etm an , zoczy-
u k o n t^ ? ZanOWSkleg0 Z widocznem  nie-
c z y n i a c ^  żachn^  wszakże zyniąc zadość obowiązkom  gospodarza
p ow stał zaraz i z pełnym  kielichem  3 -
ż y ł się ku  w chodzącem u.

— W  d obry  w aść m om ent p rzy 
chodzisz — rzekł — bo oto w łaśnie zdro
w ie Jegom ości K ró la  szw edzkiego wnieść 
m iałem ....

— S p e łn ię  to zdrow ie duszkiem  _
o d rzek ł K azanow sk i — ale  w przód  po-

aikt nie odmówi szczerych usiłowań i ofiar
ności dla podniesienia finansów, gdy tym 
czasem większość lewicy starała się tylko 
zatajać prawdziwe niedobory.

Przedstawiwszy zmniejszanie się nie
doborów od r. 1880 i zaznaczywszy nader 
pocieszający fakt, że niedobór tegoroczny 
ma być pokryty z zasobów kasowych, ubo
lewa mówca jednak nad szybszym przyro
stem długu publicznego niż dochodów skar 
bowych. Trzeba tedy będzie tak zreformo
wać ustawy podatkowe, żeby dać skarbowi 
dochody obfitsze. Na to też obliczone są 
nowe podatki od cukru i od gorzałki. Wy
tyka Rządowi niewłaściwość sztucznego po
wiązania dwu tych projektów, a ubolewa, 
że co do podatku od gorzałki austryacka 
połowa Monarchii znów musi się nagiąć do 
woli sąsiadów zalitawskich. (Tak ! ta k ! z 
prawicy). Co do wielkich dochodów z po
datku tego, trzeba z góry jasno zdać sobie 
sprawę ze sposobu użycia ich. Przedewszyst- 
kic uwolnić budżet od niedoborów, a da
lej uiźyć ludności ciężarów najdotkliwszych, 
obniżyć podatek budynkowy i ceny soli. 
(taki z prawicy), ale zarazem pomyśleć już 
o inwestyeyach w krajach ekonomicznie za
niedbanych. Tu mówca zaleca względom 
Rządu przedewszystkiem Krainę.

Przechodząc do roztrząśnięcia poli
tycznej działalności R ządu , mówca oświad
cza : Niema wątpliwości, że świat słowiań
ski zbliża się do sieb ie ; ale nasze przywią
zanie do indywidualności narodowej jest 
tak silne, że niczego z niej poświęcać nie 
myślimy na rzecz mrzonki panslawistycznej. 
Wiemy, że — co uchowaj Boże — gdyby 
katastrofa spadła na tę Monarchię, indywi
dualność nasza (słoweńska) narodowa by
łaby stracona.

Nakoniec zadaje sobie mówca pytanie, 
czy prawica powinna głosować, za budże
tem, i odpowiada, że co dla państwa czyni
ła nawet wtedy, gdy była w mniejszości, 
gdy stanowiła opozycyę, od tego dziś uchy
lić się nie może. (Huczne brawa i oklaski 
z prawicy).

Następują tak zwane faktyczne spro
stowania, a mianowicie posła Ilohenwarta 
na zaczepkę Plenera przeciw najwyższej 
Izbie obrachunkowej , którą to odprawę 
streściła wczorajsza depesza.

Generalny sprawozdawca komisyi bu
dżetowej , poseł M a t t u s z ,  dziękuje Szu- 
kljemu za wielkie ułatwienie zadan ia , bo 
liczbami już zajmować się nie potrzebuje. 
Na wywody Carnerego oświadcza, że komi- 
sya budżetowa spełniła z a d a n ie  swe z tą 
samą pilnością i sumiennością, któremi za
wsze się odznaczała, i odpiera zarzut, jako
by zeszła była na machinę w ręku piętna- 
stówki. Wbrew wywodom Plenera stwier
dza , że preliminarz nie zawiera ani jednej 
liczby fikcyjnej. Poczem mówi: Ze_ wzglę
du na wielkie potrzeby państwa nie pozo
staje nic innego, jak otworzyć skarbowi 
nowe obfite źródło dochodów. Mamy już 
projekt, który potrzebom tym ma zadość
uczynić , i dołożymy wszelkich starań, aby 
projekt cel swój spełnił. Lewica mówiła 
o pewnym nacisku w sprawie tego pro
jektu, który podobno wywarto na jednę 
z frakcyj tej Izby. Ale są także inne ro
dzaje nacisku, przybierającego formę propo- 
zycyj jednego stronnictwa na rzecz drugie
go ; a ńo odrzucenia ich potrzeba może

zwól mi W asza  N ią ięc a  M ość, abym  
się usp raw ied liw ił, że nie inw itow any  
przychodzę....

— E x k u zy  żadnej nie po trzeba , — 
p rze rw a ł x ią ję . M iłym  mi zaw żdy je 
s teś gościem , mości^ s ta ro sto , bo w tw ej 
osobie z radością  widzę, jak o  p raw dziw a 
w ierność i służba w y n ag rad zan e  są....

S ło w a  te , w ypow iedziane grzecznie, 
ale m ogące  zarazem  złośliw ą w yrażać 
in te n c y ę , p rzy ję te  zostały  niem al przez 
w s z y s tk ic h  z w ielkiem  ukon ten to w an iem  
a R a d z ie jo w sk i, ciągle drażn iony  żartam i 
T ry zn y , ju  ̂ strzym ać n ie m ógł i w 
g ło s  szyderczo się roześm iał.

K a z a n o w sk i sp o jrza ł n ań  b y s tro  i 
b rw i zm arszczy ł. A le w ty m że  m o m en 
cie z m ia rk o w a ł się  i rz e k ł sp o k o jn ie  do 
x ię c ia  H e tm an a :

—• N ajjaśniejszy k ró lew ic  W ła d y 
sław  rozkazał mi pow rócić do W . X . 
M ości i p rosić , ab y ś się jeszcze w W a r
szawie za trzym ać raczył, ile że w s p ra 
w ach p iln y ch  jeg o  św iatłej ra d y  zasię
gnąć  b y  p ra g n ą ł a w  tym  celu ju tro  o- 
czekiw ać go  będzie....

— W o lę  Jeg o  K ró le  w icow skiej M o
ści spełn ię  — o d rzek ł xiążę H e tm an  — 
a te raz  m ości s ta ro sto , do trzym aj, coś 
p rzy rzek ł...,

I  sta jąc  p ośrodku  sali, zaw ołał p o d 
n iesionym  g łosem :

— N ajjaśniejszy W ład y sław  I, z B o
żej łask i szwedzki, gock i i w andalsk i 
K ró l, k ró lew ic polski, n iech żyje !

(Ciąg dalszy nastąpi).

więcej patryotycznego zaparcia się samych 
siebie, niż do poddania się tamtemu naci 
skowi. (Brawo , brawo, z prawicy). W poli 
tycznej części dyskusyi wiele znów mówio
no o słowiańskich aspiracyach. Aspiracye 
te nie są niczem innem, jak po części pró- 
żnemi nawet wysiłkami ludów słowiańskich, 
żeby równouprawnienie weszło w życie. 
Słowianie nie pragną wycisnąć charakteru 
słowiańskiego na naszem państwie , ale tak 
samo nie chcą, żeby którabądź inna narodo
wość to uczyniła. Przodownictwo zaś w pań
stwie pozostanie przy tych, którzy państwo 
to chcą oprzeć na naturalnym gruncie związ
ku różnych ludów. Lewica sobie windykuje 
przodownictwo. My byliśmy gotowi, gdyby 
starała się zadowolić ludy rzetelnym roz
wojem praw konstytucyjnych, uznać ją  za 
prim a inter pares i pozostawić jej przodo 
wnictwo. Tu mówca przechodzi do spraw 
czeskich i omawia ostatnie między Czecha
mi a Niemcami rokowania.

O przymierzu z Rzeszą niemiecką oświad
cza, że wszyscy są przekonani, iż przymie 
rze rzeczywiście dopięło tego, co miało na 
celu. Celowi temu może też nadal służyć 
bez wpływu na wewnętrzną politykę sprzy
mierzonych mocarstw, które są samodzielne 
i spoczywają na różnych fundamentach. Ale 
byłoby dobrze nie mówić tak często o tem 
przymierzu, o pogłębieniu i rozszerzeniu go. 
Bo i cóż w obec ciągłych apelów takich do 
przymierza pomyśli sobie zagranica o na
szem poczuciu samodzielności i potęgi ?
( Wybornie \ z prawicy). Chcemy przymie
rza, ale niechże go nikt nie broni w tonie 
takim, jak gdyby zamiast przymierza pra- 
gniono protektoratu. (Huczne brawol e pra 
wicy). Bo i my silni jesteśm y i w potrze
bie możemy być ludem w zbro i; a taka po
tęga będzie każdemu pożądanym sprzymie
rzeńcem. (Tak jes tl » prawicy). Pos. Wa- 
szatego, który mówił o polityce zagranicz
nej zapytam tylko , czyby przyjął na
siebie odpowiedzialność, że nowe to ugru
powanie dawałoby Monarchii większe rę
kojmie. Zagraniczna polityka naszej Mo
narchii nie powinna mieć barwy naro
dow ej, nie powinna być ani niemiec
ką , ani węgierską, ani słowiańską, lecz 
tylko austryacka. Pod tym warunkiem 
wszystkie stronnictwa wynurzyły zaufa
nie kierownictwu polityki zagranicznej. 
Rząd odwołuje się do umiarkowania wszyst
kich stronnictw. Mojem zdaniem większość 
zawsze i we wszystkiem starała się zacho
wać umiarkowanie. Starała się rozwinąć pra
wo koflstytucyjne~rna pożytek ludów i kra
jów, z a w sz e  z u w z g lę d n ie n ie m  in te r e s ó w  fróń-
stwa jako całości; a spodziewamy się, że 
Rząd jak najczynniej popierać ją  będzie w 
dalszych na tej drodze krokach. (7Juczne 
brawol z prawicy}.

Izba przeważną większością uchwala 
przejść do dyskusyi szczegółowej.

Pierwsze dwa rozdziały, t. j. listę cy
wilną i wydatki na gabinetową kancelaryę 
cesarską, uchwalono bez dyskusyi.

Do rozdziału w y d a tk ó w  na Radę pań
stwa zabiera głos pos. B a r e u t h e r  i o- 
świadczą się przeciw7 odraczaniu Rady pań
stwa na czas wakacyj, zamiast zamykania 
sesyi.

Pos. T i i r k  użala się, że frakeya an 
tysemitów systematycznie jest pomijana w 
wyborach do komisyj. (W łaśnie dziś, wy
brano pos. Fussa do komisyi mającej roz- 
trząsnąć ustawę o żydach).

Pos. K a u n i t z  radzi wybierać nie tak 
wielkie komisye i mniej także komisyj, bo 
przy dzisiejszym trybie panuje wielkie mar
notrawstwo czasu.

Pos. K r o n a w e t t e r  surowo krytykuje 
budowlę drugiego gmachu parlamentu, w 
której nawet kamienia złego użyto, gdyż po 
trzech latach trzeba wprawiać już nowe 
płyty. Ale najwięcej nastaje na „błąd pierw
szej klasy “ w konstrukcyi sal, t. j. na brak 
akustyki. Na cóż parlament, gdy w nim nie 
słychać, co kto mówi? (Huczne braicol)

Tu zabiera głos prezes gabinetu hr. 
T a a f f e .  Mowę tę dajemy poniżej w ca
łości.

Pos. S i e g m u n d  broni „mistrza" 
Hansena, który budował gmach parlamentu.

Rozdział Rady państwa przyjęto i na 
tem przerwano obrady.

Od Rządu wniesiono projekt ustawy 
o sprzedaży pomniejszych przedmiotów nie
ruchomego mienia skarbowego. — Przeka
zano go zaraz komisyi budżetowej.

Koniec posiedzenia o godz. 3 — Na
stępne jutro.

Mowa J .  E. P rezesa  g a b in e tu , h r . 
Taaffego,

miana w szczegółowej dyskusyi budżetowej 
(nad rozdziałem „Rada państw a1*), brzmi w 
przekładzie ze stenogramu jak  następu je: 

Przy rozdziale, który znajduje się wła
śnie pod dyskusya, kilku mówców wypowie
działo zdanie, że byłoby rzeczą bardzo po
żądaną, gdyby w traktowaniu przedmiotów 
parlamentarnych można oszczędzić nieco

więcej czasu. I tak pierwszy z panów mów
ców do tego rozdziału powiedział, że byłby 
pewien sposób na niejakie przyspieszenie 
obrad, a mianowicie ten, żeRząd powinien- 
by w okresie sześcioletniej kadencyi legi
slacyjnej nie odraczać tylko Rady państwa, 
lecz zamykać sesyę po każdym przydłuż- 
szym szeregu posiedzeń, a więc może co 
rok. Rząd także uważa tę kwestyę za bar
dzo ważną, i mogę wys. Izbę zapewnić, 
żeśmy o sprawie tej wielce rozmyślali i sta
raliśmy się zdać sobie jasno sprawę, czyby 
się w ten sposób rzeczywiście oszczędziło 
czasu. Doszliśmy jednak do tego rezultatu, 
że odstąpienie od systemu odraczania po
ciągnęłoby za sobą wiele niedogodności i 
niekorzyści. Komisye, które w tej wys. Izbie 
składają się zazwyczaj z wielkiej liczby 
członków , pewnieby nie ułatwiały się w 
ciągu jednej sesyi z ustawami ważniejsze- 
ini. Na nowej sesyi wypadałoby wybierać 
komisye na nowo. Mniejsza jeszcze o to; 
ale wszystkie obrady sesyi poprzedniej nad 
sprawami niezałatwionemi byłyby daremne.

Jedno atoli muszę pozwolić sobie wy
powiedzieć. Wyobrażam sobie, że, gdyby 
Rząd na Najwyższem miejscu przedstawiał 
wnioski o zamknięcie sesyi zamiast odro
czenia, możnaby rzeczywiście wiele osią
gnąć, ale tylko pod warunkiem, że Rząd 
znajdowałby w tym względzie poparcie u 
wysokiej Izby i gdyby wysoka Izba przy
stała na szybsze postępowanie w obra
dach. Gdyby wysoka Izba uważała, że 
przez zamykanie sesyi rzeczywiście przy
spieszone będą obrady i dojdzie się do le
pszych rezultatów, Rząd z pewnością gotów 
będzie wstąpić na tę zaleconą drogę. Ale 
potrzeba, żeby Rząd w jakikolwiek sposób 
otrzymał gwarancyę, że, jeżeli zamknięcie 
sesyi spowoduje anulowanie rozmaitych prac 
komisyjnych, to z drugiej strony wyniknie 
ta korzyść, że co do innych spraw postęp 
byłby _ szybszy. Dla tego mogę tylko za
pewnić, że, jeżeli wys. Izba w tym wzglę
dzie uczyni coś od sieb ie , Rząd ze swej 
strony także uczyni, co tylko można. Albo
wiem nietylko dla wys. Izby, lecz i dla 
Rządu byłoby rzeczą bardzo pożądaną, gdy
byśmy tak ważne sprawy, jakie tu dostają 
się pod obrady, w nieco szybszy sposób do
prowadzać mogli do skutku. (Brawo 1 brawo ! 
z prawicy.)

Ten sam pan poseł poruszył także 
sprawę nietykalności poselskiej i powiada, 
że — jeśli go dobrze zrozumiałem; a pro
szę o przebaczenie, jeśli nie zrozumiałem , 
boć właśnie ostatni mówca użalał się, że tu 
tak źle słychać; dlatego byłbym uniewin
niony, gdybym m o ż e  nie d o b r z e  był zrozu
miał. Otóż pan poseł powiada, że jego zda
niem, nietykalność poselska trwa zawsze tyl
ko na pewien okres czasu i że z pra
wa n ie ty k a ln o ś c i  robi się najwięcej uży
t k u — a względnie, jeśli to kto tak nazwać 
woli, nadużycia — właśnie w tym czasie, 
gdy Rada państwa jest odroczona. Otóż 
na tem polu Rządowi wiele zależy na tem, 
żeby postępować ściśle wedle litery u- 
stawy, żeby pojmować prawo nietykalności 
poselskiej — jeśli mi tak wyrazić się wol
no — ze stanowiska najliberalniejszego, a 
nie zapuszczać się w uwzględnianie okolicz
ności, czy Rada państwa właśnie zgromadzo
na, czy nie, i czy nie nastręczałaby się moż
ność skorzystania przeciw nietykalności po
selskiej z faktu, że Rada państwa od r oc zo
na .  Rząd owszem hołduje w tym względzie 
zapatrywaniu, że wedle postanowienia kon- 
stytueyi, dopóki Rada państwa nie jes t z a m 
k n i ę t a ,  nietykalność panów posłów po
winna być nienaruszona. Nie mogę, co pra
wda, zaprzeczyć, że z tego może powstać 
pewna anomalia.

Wspomniano o zdarzeniu, że pies je 
dnego z panów posłów nie miał kagańca i 
że pan poseł ten nie został ukarany 2 zło- 
temi grzywny, bo przez to byłaby naruszona 
nietykalność. (Wesołość.) W tym wypadku 
nieszczęście ostatecznie nie tak bardzo wiel
kie; a choćby się wychodziło z ogólnej za
sady, że pies pana posła z Rady państwa 
tak samo kąsa jak którybądz inny (wielka 
wesołość), że przeto potrzeba, aby ustawy w 
tym względzie szanowane były także przez 
panów posłów, to jednak nie potrzeba na to 
jeszcze zmiany ustawy o nietykalności posel
skiej, boć wys Izba z pewnością nie zawa
ha się pozwolić na wytoczenie śledztwa po
słowi, który z psem bez kagańca wyszedł 
na przechadzkę. Wtedy sprawa taka będzie 
załatwiona, a tak ważne prawo polityczne, 
jakiem jest nietykalność poselska, pozostanie 
nienaruszone i nikt nie będzie mógł go kry
tykować. Nie jestem  więc tego zdania, iżby 
Rządowi wypadało w tym względzie wystą
pić z inieyatywą. Gdyby jednak wys. Izba 
wyraziła jakieś życzenie, Rząd z pewnością 
poddałby sprawę dokładniejszemu zbadaniu.

Ostatni z szan. panów preopinantów 
mówił o budowli gmachu parlamentu, a mia
nowicie wspomniał także o złym materyale 
progów kamiennych. Niestety przyznać mu
szę, że te progi rzeczywiście są złe. Proszę 
wybaczyć, mówię z pamięci i nie mogłem 
poinformować się z ak tów ; ale przypomi
nam sobie, że zainieyowałem kroki, aby fir-



ma, która dostarczyła materyału, była zobo
wiązaną progi te znów naprawić. Chwilowo 
użyto sposobu paliatywnego, gdyż zimą nie 
można było przedsiębrać takiego przebudo 
wania,; progi te są zreparowane wapnem, 
cementem nie wiem zresztą, czem się takie 
rzeczy naprawia, aby z wierzchu przynąi mniej 
przyzwoicie wyglądały. I pewnie z takiego 
progu pos. Kronawetter przy niejakiem wy
tężeniu siły wyrwał kawał kamienia. ( Wielka 
wesołość). Mogę go uspokoić; wezwaliśmy 
firmę, aby zaprowadziła porządek i dla tego 
pos. KronawTetter nie będzie potrzebował 
zwracać okazanego nam tu kamienia. {W iel
ka wesołość). Co się tyczy budowli samego 
gm achu , rzecz to skończona. Rozpoczęto 
budowlę przed wieloma laty i doprowadzono 
do końca; każdy mógł podczas budowli 
czynić swoje obserwacye. Dziś podnoszenie 
rekryminacyj nie prowadzi do żadnego po 
zyty wnego rezultatu. (Brawo  ! brawo!)

I Grocholskiego, oraz z tą zmianą ostatniego ’ miał go nazwać „oszustem11. W  skutek tego 
wniosku, iż sprawa odszkodow ania'1"- ™--------' -  :-~L

Koło po l sk i e .

Od sekretaryatu Koła poselskiego pol
skiego w Wiedniu otrzymujemy następujący 
kom unikat:

Podczas posiedzeń Koła poselskiego 
polskiego w dniach (7 kwietnia wieczór i 
18 kwietnia rano , obradowano nad sprawą 
wynagrodzenia właścicieli prawa propina- 
cyjnego w Galicyi za ubytek w dochodach 
z powodu podniesienia podatku od spiry
tusu przez zaprojektowaną ustawę. Komi- 
sya w tej sprawie przedłożyła następujący 
wniosek:

„Tytułem odszkodowania właścicieli 
prawa propinacyjnacyjnego w Galicyi, tak 
właścicieli prywatnych jak i miast, skarb 
państwa płacić będzie do funduszu pro- 
pinacyjnego Królestwa Galicyi, Lodome- 
ryi z Wielkiem księstwem Krakowskiem 
przez pierwsze lat sześć od wejścia ustawy 
w życie po 1,200.000 zł. rocznie, następnie 
do końca 1910 r. po 1,000.000 zł. rocznie. 
Sprawa powyższa ma być załatwiona osob
nym paragrafem w ustawie o opodatkowa
niu spirytusu.“

Po otwarciu rozpraw nad tym wnios
kiem komisyi, przewodniczący Grocholski 
wniósł następującą do wniosku poprawkę, 
aby w miejsce słów: „skarb państwa pła
cić będzie do funduszu propinacyjnego Kró
lestwa Galicyi" — uchwalić: „skarb pań
stwa dawać będzie do rozporządzenia Sej
mu galicyjskiego w drodze ustawodawstwa 
k ra jow ego . 11

Prócz tego przewodniczący przypo
mniał, iz podczas rozpraw ogólnych wnieśli 
posłowie hr. Hompesch i Grotowski wnioski, 
odnoszące się do sprawy wynagrodzenia za 
ubytek dochodow płynących z prawa 
propinacyjnego, ubytek z powodu pod
wyższenia podatku od wódki. Mianowicie 
wniosek posła Hompescha brzm iał: „W 
tych krajach (Galicya i Bukowina), w któ
rych, wskutek proponowanej ustawy prawo 
rzeczowe (prawo propinacyjne) będzie u- 
szczuplone, ma państwo przez cały czas te
go uszczuplenia wypłacać corocznie 10 pre. 
całego nowego podatku od spirytusu, pobie
ranego z tych krajów, jako wynagrodzenie 
ubytku w dochodach propinaeyjnych, która 
to suma będzie przez odnośne Sejmy tych 
krajów rozdzielana między właścicieli uszczu
plonego prawa."

Z wniosku przedłożonego przez p. 
Grotowskiego, odnosił się do roztrząsanej 
sprawy następujący ustęp:

„Rząd, równocześnie z rozpoczęciem 
traktowania sprawy o zaprowadzenie po 
datku konsumcyjnego od spirytusu, winien 
przedłożyć do konstytucyjnego postępowa
nia projekt ustawy regulującej odszkodowa 
nie prawa propinacyjnego, biorąc przytem 
za podstawę 1/3 część dochodu propinacyj
nego do indemnizacyi wykazanego, któryby, 
skapitalizowany, uprawnionym wypłacony 
został przy wprowadzeniu w życie nowej 
ustawy."

Nad wszystkiemi temi wnioskami roz
winęły się długie rozprawy, w których za
bierali głos p p .: Bartoszewski, Struszkie- 
wicz, Rutowski, Grocholski, Skarszewski, Le- 
wakowski Karol, Chrzanowski, Abrahamo- 
wicz, H ausner, Onyszkiewicz, Chamiec, 
Niemczynowski, Cieński, Orzechowski Czaj
kowski Władysław.

Wśród tych rozpraw uczynił jeszcze 
dodatkowy wniosek p. Lewakowski Karol w 
następującem brzmieniu : „W ustawie o o 
podatkowaniu wódki w 1 
zowaniu propinacyi., 
wyraźne postanowienie

ustępu
prawa propinacyi ma być załatwiona albo 
osobnym paragrafem w ustawie o opodatko
waniu spirytusu, albo oddzielną ustawą. Po- 
czem odrzucono 80 głosami przeciw 6 wnio
sek p. Lewakowskiego.

Po powzięciu uchwał co do wynagro
dzenia za ubytek w dochodach z prawa pro
pinacyi, ukończono rozpoczęte 16 kwietnia 
obrady nad wystosowaniem interpelacyi do 
prezesa ministrów z powodu postępowania 
władz politycznych w Galicyi, które wbrew 
ustawie wzbraniały odbywania zgromadzeń 
wyborców, zwoływanych przez posłów do 
Rady państwa. Przyjęto i podpisano tekst 
interpelacyi, zredagowanej przez p. Starzyń 
skiego, a k tó ra , odczytana w Izbie przy 
końcu posiedzenia 18 kwietnia, ogłoszoną już 
została.

przekro 
i obrazy

br. Romaszkan jest pod zarzutem 
czenia przeciw osobistej wolności 
honoru. Komisya uchwaliła nie udzielić ze- 
zwolenia na wydanie br. Romaszkana odno
śnie do obrazy żandarma i zajścia na ja r 
marku, zaś co do przestępstwa z §. 481 o 
brak poręczy przy gnojówce nie udzielić ze 
zwolenia na teraz, gdyż nie ma podstaw do 
osądzenia czy objektywny i subjektywny 
stan faktyczny czynu karygodnego jest do 
statecznie uzasadnionym.

„W ustawie o 
w ustępie o indemni- 
ma być wprowadzone

iż m iasta, które w
Galicyi zniosły prawo propinacyi, maj a 
prawo do odszkodowania dochodów, pobiera
nych dzisiaj od wódki, w tym samym sto
sunku, jak  miasta, które pozostają w posia
daniu prawa propinacyi,"

Wreszcie na posiedzeniu w dniu 18 
kwietnia przystąpiono do głosowania. Wnio
ski p p .; Hompescha 1 Grotowskiego odrzu
cono jednom yślnie; przyjęto zaś przeważną 
większością wniosek komisyi z poprawką p.

Sprawy parlamentarne.

(Wniosek ks. Liechtensteina. — Projekta ustaw
0 domach składowych i handlowych markach 

ochronnych. — Sprawa br. Romaszkana.)
Według dzienników czeskich, pierwsze 

czytanie wniosku szkolnego księcia Liech
tensteina ma się odbyć już w przyszłym 
tygodniu. W klubie czeskim zobowiązało się 
na 57 członków, 51 głosować za odesła
niem tego wniosku do komisyi.

Jak już wiadomo, pan Minister han
dlu, m argrabia Baecjuehein, przedłożył Izbie 
deputowanych projekt ustawy o domach 
składowych. W dołączonych do projektu 
motywach wskazał pan Minister na tern 
większą potrzebę nowej ustawy, że spirytus
1 cukier, skutkiem odnośnych nowych ustaw, 
będą potrzebowały odpowiednich składów 
dla towaru jeszcze nieopłaconego. Do przy-' 
spieszenia nagli jeszcze ta okoliczność, że 
dawne rozporządzenie m inisteryalne z roku 
1866 o domach składowych je s t wobec 
nowych stosunków przestarzałe , a na Wę
grzech obowiązuje już nowa odpowiednia 
ustawa.

Przedłożona ustawa wprowadza domy 
składowe, upoważnione do wystawiania po
dwójnych dokumentów: kwitów składowych 
i warrantów; kwity są dowodem złożenia 
towaru na składzie i m ają charakter papie
ru wartościowego handlowego, reprezentu
jącego towar; warranty zaś są dokumenta
mi, stwierdzającemi udzielenie pożyczki na 
zastaw, i maja charakter wekslowy z p ra 
wem egzekueyi wyłącznie na towarze za
stawionym. Kwitu samego nie można od
sprzedawać.

Prawo wystawiania takich dokumen 
tów będą mieć tylko koncesyonowane domy 
składow e; ustawa przyznaje im prawa pu
blicznych zakładów. Przedewszystkiem pra
wo to mieć będą domy składowe na teryto- 
ryach kolei żelaznych, lub takie, które ze 
staeyami kolejowemi sa połączone osobnemi 
szynami.

Same domy składowe nie będą mieć 
prawa dawania pożyczek na zastaw, dlatego 
. omy dotychczasowe utracą to prawo, o ile 
je wykonywały na mocy rozporządzenia mi- 
nisteryalnego, i w ogóle muszą się zastoso
wać we wszystkiem do przepisów nowej 
ustawy. r  r

Ponieważ komisya dla przedyskutowa
nia nowej ustawy o handlowych markach 
o roiinych teraz dopiero została wybraną, 
pizeto powątpiewają , czy pomienione prze- 
ai ozenie skutkiem tego, iż wiele ważnych i 
mecieipiąeych zwłoki przedmiotów czeka 
parlamentarnego załatw ienia, będzie mogło 
przyjść na sesyi bieżącej pod pełne roz
prawy. Z kół handlowych dochodzą liczne 
głosy, wyrażające życzenie, aby komisya 
zajęła się jak najrychlej tym przedmiotem, 
albowiem przewleczenie obrad do sesyi je 
siennej uniemożliwiłoby w ogóle promulgo
wanie ustawy w roku bieżącym. Zachodzi 
bowiem jeszcze potrzeba wypracowania sze-

K0KE SPOKDEN CYE
Wiedeń, 19 kwietnia.

(Sprawii spirytusowa a Ministeryum.)
(.K ) Jeżeli kiedy, to dzisiaj wyuida 

zawołać do dziennikarstwa galicyjskiego- 
„Przestańcie dzieci, bo się źle baw icie"

W chwili w której Najj. P au> któremu 
Galicya wszystko zawdzięcza, uznał za sto
sowne zabrać głos w sprawie spirytusowei 
w tej chwili winnaby ustać walka partvi w 
publicystyce g-alicyjskiej, walka, prowadzona 
na sposob kretów, podziemnie, walka w stręt
na i szkodliwa. ' *

Skoro Monarcha, o którego życzliwości 
dla nas nie możemy wątpić, Monarcha któ 
ry tylokrotnie dał nam dowody swojej pie
czołowitości, swojej życzliwości skorn lei, 
jedyny dla nas życzliwy Monarcha" oświad
cza, że ustawa spirytusowa jest koniecznoś
cią państwową, to jest naszym obowiązkiem 

leży z pewnością w naszym interesie 
tego stanowiska na tę ustawę 
trywać.

To też nie pojmuję, jak moga, już po 
audyencyi p. Jaworskiego u Monarchy od 
zywać się jeszcze głosy, które szukaia win
nych" w tej sprawie i uderzają, stosownie 
do stanowiska partyjnego, raz na tę raz na 
inną osobistość polityczną.

W sprawie spirytusowej nie 
nych, podobnie jak nie ma ani 
ców, ani zwyciężonych.

Albowiem nikt nie jes t winien temu, 
że stosunki polityczne zagraniczne przybra
ły taką postać, iż rozwinięcie sił

z
za pa

rna win-
zwycięs-

ły
wych
bnem

monarchii je s t niezbędnie
wojsko-
potrze

regu przepisów wykonawczych, 
może być podjętą dopiero po 
w komisyi obrad

ukończeniu 
szczegółowych nad pro

jektem.
Jak już donosiliśmy, komisya dla spraw 

nietykalności poselskiej obradowała na po
siedzeniu z 19 b. m. nad prośbą sądu po
wiatowego horodeńskiego o wydanie dep. 
br. Romaszkana. Prośba ta odnosi się do 
następujących faktów: Jeden z żandarmów 
odbywając raz w nocy rewizyę stajen na 
folwarku br. Romaszkana, znalazł brak po
ręczy nad sadzawką gnojówkową, zaskarżył 
więc br. R. o przekroczenie przeciw bezpie
czeństwu ciała. Br. Romaszkan

Żaden z obecnych mężów kierujących w 
Austryi nie jest dalej winien temu, że podatek 
od spirytusu je s t jedynym, którego reforma 
obiecuje przynieść znaczne powiększenie do
chodow państwowych, 
i Trywialnie się wyrażajac, możnaby rzecz 

określić _ ta k : Co jes t obecnie dla Galicyi po- 
lzebmejszem, wyrób wódki na dawny sposób 

czy zołm erze?
Sądzę, że w obecnych stosunkach wy

bór me jes t trudnym.
o-v n w‘?c części dzienników na
zyc , zwrocone przeciwko Ministrowi skar-

adresem ° Wane P°d zuPe*nie faiszywym 

dru£ieJ sGony nie ma w sprawie spi- 
nych  ̂ aQ  ̂ Zwyci§zców ani zwyciężo-

Ci> których część dzienników zwie 
zwyciężonymi, u ie czynili nic innego, jak 
jedynie zvvroeili uwagę na niekorzyści, wy- 
m ające z projektu rządowego dla produ
centów spirytusu i miast w Galicyi. Nie 
y walki, ale jedynie wypełnienie obo

wiązku. W  obec konieczności państwowej, 
w obec interesów państwa musiały jednak 
zamilknąć _ względy partykularysityczne, a
0 ofiarności Polaków dla państwa i uległo- 
sci ala Najj. Pana nikt nigdy nie miał po
wodu powątpiewać.

Przez słowa monarsze weszła więc 
sprawa spirytusowa i dla publicystyki gali
cyjskiej na tory, z jakich nigdy nie powin
na była zstępować. Ten, który jest naszym 
najlepszym przyjacielem i opiekunem, uznał 
ustawę spirytusową za konieczność państwo- 

praca ta j wą Z tego stanowiska wypada ją  więc da- 
i l0j sądzić i zaniechać usiłowań, które szko-
1 dzą nam w oczach przyjaciół, a wystawiają 
j na pośmiewisko w oczach nieprzyjaciół.

Z Watykanu.

natomiast żandarma o bezprawne dokonanie 
rewizyi w nocy —  na co żandarmerya za
skarżyła br. Kom. o obrazę honoru. Dalszy 
fakt polega na tern, iż podczas jednego ja r 
marku w Horodence, gdy dwóch szewców 
wszczęło kłótnię z sobą, br. Romaszkan, ja 
ko naczelnik gminy, kazał jednego z tych 
szewców przyprowadzić przez woźnego przed 
siebie celem zrobienia protokołu, przyczem J ciec św

(Głos półurzęclowfigo organu watykańskiego, z powo
du pogłosek o rokowaniach Stolicy św. z Iłossyą. — 

| Dary polskie. — Z kolegium kardynalskiego.)

Wspomniany przez nas artykuł półu- 
I rzędowego pisma watykańskiego Osservatore 
i Romano, pod tytułem : „Polacy u stóp Ojca 

zaskarżył [ św,“, tak się rozpoczyna :

,Gueił> IiWtfwskjł* x dn «- 22 kwietnia

Tryumf Kościoła i Stolicy apostol
skiej "nie dozwala liberalnym dziennikom 
włoskim zasnąć spokojnie; nie potrzebuje
my się zatem dziwić, że starają się usilnie 
o zmniejszenie wrażenia owego tryumfu i 
zamącenia ogólnej radości. Dzisiaj opano- 
nowała dzienniki te formalna pasya głosze
nia najrozmaitszych baśni, tak n p . ; że Oj- 

poświęca przyrodzone prawa kato-
•

lików na korzyść monarchów, że po prostu 
(chociaż wyraźnie nie mówią, ale dosyć wy
raźnie domyślać się dozwalają) zaprzedaje 
panującym podwładne im owieezki katolic
kie. Twierdzono to najpierw o Niemcach, 
później o Irlandczykach, a obecnie o Pola
kach.

Jednakże wiedzą narody katolickie
0 tern bardzo dokładnie, że Ojciec św. jest 
ich rzeczywistym ojcem, i że dobry ojciec 
dzieci swych nie zaprzedaje nikomu. Spo
glądają zatem na niego z najzupełniejszem 
zaufaniem, a podczas gdy owa klika libe
ralna stara się wszelkiemi siłami poróżnić 
ich z Ojcem św., udają się oni do Rzymu
1 u stóp Ojca św. Leona X III składają po
nowne śluby wierności i dziecięcego przy
wiązania."

W dalszym ciągu donosi organ waty
kański, że w dniu uroczystej audyencyi wrę
czą pielgrzymi Polacy Ojcu św. adres, pod
pisany przez wszystkich arcybiskupów i bi
skupów i najwybitniejszych osobistości k ra
ju. Przy tej sposobności złożą u stóp Jego 
następujące dary : Wiersz łaciński, napisa
ny z powodu jubileuszu Ojoa św.; medal 
złoty, umyślnie na ten cel wybity w Kra
kowie, którego jedną stronę zdobi popiersie 
Ojca św. a drugą herb Polski z napisem : 
Polonia semper fidelis; udatną kopię cudo
wnego obrazu Matki Boskiej Częstochowskiej, 
wyszytą przez PP. Felicyanki w Krakowie i 
ozdobioną drogiemi kam ieniam i, dostarczo- 
nemi przez panie polskie; dwa bogato o- 
prawne albumy, zawierające akwarele wszyst
kich historycznych kościołów na Litwie i 
kościołów franciszkańskich w Polsce, oraz 
znaczną kwotę pieniężną.

„W ten sposób — kończy Osservałore 
Romano — odpowie godnie Polska, owa oj
czyzna bohaterów i męczenników, na zło
śliwe insynuacye i zmyślone rewelacye li
berałów wszelkich krajów, którzy pragną ją  
oderwać od łona K ościoła, stanowiącego 
przez wieki całe chwałę Polski, Kościoła, 
którego przedmurzem była przez kilka wie
ków. Tym, którzy pragną oderwać Polskę 
od Rzymu, odpowie godnie : Polonia semper 
fidelis.

W dzisiejszych dziennikach wiedeń
skich znajdujemy następujący telegram z 
Rzym u:

Osserratore Romano wspomina o zna
nym adresie do ks. Adama Sapiehy, a wy
stępując w obronie papieża, mówi, iż podej- 
rzywanie go o chęć zrzeczenia się idealnych 
celów dla względów politycznych i dla od
zyskania władzy świeckiej byłoby potwarzą. 
Papież układał się w sprawach kościelnych 
także z państwami sprzymierzonemi z kró
lestwem włoskiem, dla tego też układom 
z Rossyą niepotrzebnie nadawano jakieś 
nadzwyczajne znaczenie. Rokowania z Ros
syą odnoszą się tylko do spraw kościelnych, 
a Polacy nie poniosą żadnej szkody nawet 
w razie zawarcia konkordatu.

Do N. Fr. Presse donoszą, że Leon X III 
zmienił (?) niektóre ustępy w przemowie, jaką 
ks. Sapieha miał mieć do niego na wczo
rajszej audyencyi. Odpowiedź papieża bę
dzie według miejscowych intormacyj wyra
żała życzenie, ażeby Polacy nie tracili do 
niego zaufania.

Po zgonie kardynałów Czackiego i Mar- 
tinellego Augustyanina, niebezpiecznie za
chorowali kardynałowie Pitra, Pecci, brat 
papiezki, i Mertel. Kardynał Howard zaś 
z wielkiej tego nazwiska rodziny angielskiej, 
stryj ks. Norfolka, dostał zupełnego pomię- 
szania zmysłów, utracił zupełnie pamięć i 
przytomność.

co

Rucli chłopski w Rumunii.
O ruchu chłopskim podają dzienniki 

następu je: . . .
„Zaburzenia, wynikłe między ludnością 

miasteczka Usticeni, których ostrze zwra
cało się przeciwko poprzedniemu rządowi, 
które jednak chwilowo przytłumiono, po
wstały na nowo kilka dni temu i rozsze
rzyły się na gminy sąsiedniego okręgu. O- 
garnąwszy znaczniejszą przestrzeń kraju, 
ruch przybrał charakter groźny, nie zwraca 
się już bowiem przeciwko urzędnikom da
wnego rządu, lecz dąży do innych celów. 
Chłopi domagają się obecnie przyznania im 
ziemi na własność, oraz 10 procent z do
chodów właścieli dóbr i dzierżawców. Gdy 
zaś na to żądanie natychm iast zgodzić się 
nie chciano, posunęli się burzyciele do 
gróźb względem dzierżawców, podprefektów 
i wszystkich tych, którzy im opór stawiają. 
Dla przywrócenia spokoju, wysyłają cią
gle wojsko z Bukaresztu. Do tej chw ilfprze- 
cież nie powiodło się uspokoić ludności. Co
raz bardziej nabiera prawdopodobieństwa 
przypuszczenie, iż w ruchu czynną jes t rę
ka agentów. W edług wiedeńskiej Presse, do 
Wywołania zaburzeń niemało przyczynili się 
także członkowie opozyeyi parlamentarnej, 
którzy obiecali chłopom podział gruntów 
W razie obalenia Bratiana. Agitacyę rozpo
czętą przed zamachem opozyeyi na Izbę de
putowanych, w skutek którego, Bratiano u-
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padł, niepodobna było później cofnąć, an’ 
uspokoić wzburzonych mas ludności w iej
skiej. Ruch następnie rozszerzył się wbrew 
woli opozycyi, a nowy rząd narażony jest 
w skutek niego na bardzo wielkie trudności, 
lubo poprzednia opozycya wszelki ma inte
res w tem, ażeby się Roaetti utrwalił na 
stanowisku i program swój wprowadził w 
wykonanie. Na dzisiejszy ruch w Rumunii 
zaczynają nietylko w Wiedniu lecz również 
w Berlinie zwracać uwagę. „Powstanie chło
pów w Rumunii — pisze Kolnische Ztg. — 
przybiera charakter, który je czyni poważnem 
niebezpieczeństwem, dla spokoju Rumu
nii. Na ostatniem posiedzeniu Izby deputo
wanych stawiło się 200 dzierżawców i w ła
ścicieli dóbr z okolic , przez ruch ogarnię
tych, domagających się od rządu zastosowa
nia energicznych środków zaradczych. Woj
sko stoczyło kilkakrotnie krwawe walki z 
burzycielami, a w Bukareszcie skoncentro
wano znaczne siły, celem zabezpieczenia 
stolicy od napadu rokoszan. Upadek Bra- 
tiana, jak się ze wszystkiego pokazuje , dał 
początek groźnemu przesileniu , mogącemu 
pociągnąć za sobą zgubne dla Rumunii na- 
stępstw a.“

Do Polit. Oorr donoszą, że wybuchłe 
rokosze chłopskie dotąd nie przestały być 
groźnemi. Rząd powysyłał do miejscowości 
zagrożonych większe oddziały wojsk, które 
prawdopodobnie wkrótce stłumią bunty w 
zarodku. Zarazem nosi się rząd z zamiarem 
odpowiedniej reformy agrarnej,

Do Presse donoszą z Bukaresztu, że 
inspirowany dawniej przez Bratiana naro- 
dowo-liberalny organ Telegraful zamieścił 
długi artykuł, zwrócony przeciw rossyjskie- 
mu posłowi Chitrowo i obwiniający go wprost 
o odegranie roli w ostatnich wypadkach. 
Telegraful wzywa rząd, aby celem istotnego 
stłumienia rokoszu chłopskiego na prowin- 
cyi, udał się najpierw do Petersburga z żą
daniem odwołania Chitrowa.

Pierwsze zwycięztwo gabinetu 
Floqueta.

Posiedzenie francuskiej Izby deputo 
wanych w dniu 19 b. m. przyszło do skutku 
wśród ogólnego zaniepokojenia, pomimo iż 
rząd poczynił odpowiednie i bardzo wszech
stronny przygotowania, ażeby do dem on
stracją ulicznych nie dopuścić. Przed roz
poczęciem posiedzeń Izby. przybył tam czło
nek rady miejskiej Joffrin i zawiadomił 
sprawozdawców dziennikarskieh^że wpra
wdzie anarchmci odroczyli demonstracyę nie 
przyjazną przeciw Boulangerowi, ale że w 
ciągu kilku dni wyprawią mu taką niespo 
dziankę. że mu się odechce dyktatury.

W chwili, gdy otwierano posiedzenie 
w Izbie, Boulanger jad ł obiad ze swymi 
przyjaciółmi w hotelu Louyre, zkąd o godz, 
3 w stroju cywilnym, bardzo eleganckim, 
udał się powozem w towarzystwie deputo
wanych Laguerre i Le Herisse do Izby de
putowanych. Przez całą drogę towarzyszyły 
powozowi okrzyki: „Vive Boulanger!" albo: 
„Precz z dyktatorem !11 Przy placu Concorde 
powstał tumult, ale skoro się powóz zbliżył 
do mostu, liczny zastęp policyi rozpędził tłu- 
roy, przyjazne Boulangerowi i nieprzyjazne.

W Izbie panował tymczasem ruch nad
zwyczajnie ożywiony, dawno już bowiem 
me znajdowało się tyle publiczności na ga- 
leryach i deputowani w takim komplecie 
Nowy prezes Meline, złożył dowód, że umie 
bardzo zręcznie prowadzić obrady. Po od
czytaniu listu Boulangera, w którym zawia- 
dunaił, iż składa m andat z Dordogne, rzekł 
Melnfe: Obecnie, gdy nic innego nie mamy 
ni porządku dziennym, przystępujemy do 
dalszych obrad nad cłem i kukurudzą. (Głoś
ny śmiech z 'prawicy)

i  £ 0Zes gftńinetu F l o ą u e t  prosi o 
g os. W pierwszej chwili mówił głosem drżą
cych wkrótce jednak, zachęcony objawami 
i lewicy, zaczął mówić poważnie
. di6, m°g§ ukryć zdumienia, roz- 
tos 'L J j ' ł uet, że z żadnej strony nie odzy- 
P \  ądanie wyjaśnień. (Oklaskiz lewicy). 
sam ?c Pa ” interpelujesz się
s o u - T n ,  WV ™ ^ -  B a u d  ry  d’As- 
unrzeimeo-n 6 P1111 an> jednego tak
n H  ,tg° f Zyjatnela? F ł ° q u e t :  Nie inter-
przejmego p rT y jae T ek ^ S 6^ ^  T

jakkolwiek n *̂  1 ,°. a i’b że okoliczności, 
twierdza (n h f H  ^ Sr°źne, jak  niektórzy 
poważne’ ( i  ^ je d n a k  o tyle
między ’l e f f a l C ? ędne Są w^aśn ieu ia po- 
a rladem y F U ^ n h m tam i narodumarłam U ' --
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coś w rodzaju prowizorycznego z a n f f i  “  ■’ 
owe 28 dni służby obowiązkowej. To je *  4  
czego my od narodu żądamy, to jest zupeł 
ne zaufanie reprezentantów kraju. (Huczne 
oklaski). Musimy wiedzieć, czy znajduje się 
w Izbie zdecydowana większość dla reform, 
(oklaski s  lewicy) większość, gotowa położyć

swe zaufanie w rządzie, który skłania się 
do lewicy, (oklaski z lewicy) i który nie 
wierzy, żeby niebezpieczeństwo znajdowało 
się po lewicy. (Ponowne oklaski z lewicy, 
ironiczne uwagi z prawicy , szemranie w cen
trum). Rząd musi posiadać zaufanie Izby, 
ażeby mógł bronie insty tucji repubhkańskich 
przeciw zamachom wszystkich pretendentów', 
(oklaski), czy podszywają się oni pod sztan
dar monarchiczny, czyli też ofiarują naro
dowi zagadki plebiscytowe.

W chwili, gdy Floąuet opuścił trybu
nę, powstała cała lewica wszelkich od
cieni i posypały się oklaski, centrum zacho
wało się spokojnie, na prawicy odezwało się 
szemranie niezadowolenia.

Na trybunę wszedł następnie deputo
wany Jumeh B a u d r y  d’ A s s o n :  A oto 
znalazł się uprzejmy przyjaciel! J u m e l :  
Poczvtuję się z tego powodu za szczęśliwe
go. Życzę sobie interpelować rząd o polity
kę ogólną i proszę piezesa gabinetu, ażeby, 
jeżeli ma jeszcze cokolwiek dodać, oprócz 
tego cośmy słyszeli, uczynił to zaraz.

W tem zabrał głos A n d r i e u x  i mó
wił o politykach, którzy za obrębem parla
mentu krytykują rząd. J. F e r r y :  Może pan 
mię chcesz interpelować? Andrieux oświad
cza, iż chce wiedzieć, czy przyrzeczenie re- 
wizyi jest rzeczywiście jak  mówił Ferry, 
tylko grzecznością dla poprzednich zapatry
wań prezesa gabinetu ; chce także popierać 
zresztą rząd, byle wypowiedział jasno swe 
zapatrywanie o rewizyi.

F l o ą u e t :  Żaden z moich kolegów 
nie chce się zapierać swoich idei i bić się 
w piersi jako penitent. To, cośmy przyrzekli 
za pojawieniem się w Izbie w charakterze 
ministeryum, dotrzymać chcemy. (Oklaski z 
lewicy.) Odwołujemy się wszyscy do poro
zumienia stronnictw republikańskich, a to 
na podstawie demokratycznego programu p o 
stępowego. Żądać będziemy zmiany i rewi
zyi w duchu demokratycznym, ale zarazem 
domagamy się, ażeby Izba czekała, (ironiczne 
mvayi z prawicy  — oklaski w centrum) , 
ażeby miała zaufanie do naszego słowa, da
nego uroczyście całemu krajowi. Powtarzam 
jednak, Izba zechce poczekać, aż do chwili, 
w której rewizya nie będzie sidłami zasta- 
wionemi przez monarchistów (Huczne oklaski 
z centrum i lewicy.)

Cu L eo  d’ O r n  a n o  przerywając : Pan 
sobie cynicznie drwisz z kraju. G ł o s y  z 
Izby: Do porządku! F l o ą u e t :  Powtarzam, 
czekać do chwili, w której rewizya nie bę
dzie ani sidłami, stawianemi przez m onar
chistów, ani też przedziurawionym płaszczem 
dyktatury. (Oklaski huczne ze wszystkich ław  
republikańskich centrum i lew icy)

A n d r i e u x  domaga się ponownie re 
wizyi bezzwłocznej.^ Albowiem, jak dodaje, 
nie wolno pomijać znaczenia głosowania 
powszechnego, a każda zwłoka wyjdzie na 
korzyść tylko imienia, które powtarzane jest 
z pewną obawą. ( Wm.awa). Kraj nie chce 
ani anarchii, cni dyktatury. Ci, którzy mó
wią, że kraj chce -dyktatury,_ niech sobie 
przypomną wybór P y a ta , a c i , którzy mó
wią o dyktaturze, niech pamiętają o wybo
rze1- Boulangera. (Wesołość). Kraj żąda re 
wizyi.

J u m e l  występuje następnie z poda
niem następującego porządku dziennego:

Izba, pokładając ufność w rządzie, i 
w Drzekonaniu, że rząd potrafi przez swoją 
energię zapewnić instytucjom  republikań
skim ^szanowanie i kroczyć będzie w du
chu polityki wolności i postępu, wymaga
nych przez k ra j, przechodzi do porządku 

i dziennego.
Po krótkiej formalnej dyskusyi, podał 

prezes Izby wniosek pod głosowanie. W chwili, 
gdy deputowani ruszyli z miejsc i potwo
rzyły się g ruPy > wszedł do Izby nowy de
putowany departamentu N o rd , Boulanger, 
który zajął miejsce w siódmym rzędzie po 
lewicy skrajnej , pomiędzy deputowanymi 
Laguerre i Laissant; kiUiu deputowanych 
przyszło uścisnąć mu rękę, między tymi 
Cloyis Hugues. Clemenceau nie poszedł go 
witać, centrum Izby me zwróciło bynaj
mniej uwagi.

Po przyjęciu 379 głosawi wotum zau
fania, głosowała Izba nad wnioskiem Wi- 
ckersheimera o wybraniu komisyi dla rew i
zji konstytucji. Wniosek ten poparty zo
stał 840 głosami przeciw 215.

Gdy powóz Boul: ngera ukazał się 
z powrotem na placu Concorde, odezwały 
się okrzyki: Niech żyje B oulanger! i na 
przem ian: Precz z dyktatorem! Po chwili 
rozeszły się tłumy i pozostali tylko anar
chiści, którzy głośno zaczęli wołać: „Nie 
znamy ani dyktatora, ani Ferry’ego!“ 
W pobliżu hotelu Louyre powstrzymała po
lic ja  hałasujące rzesze. — W chwili wyda
lania się Boulangera z Iz b y , odezwał się 
bonapartysta Dufour do deputowanych opor- 
tunistów : „Gwizdajom teraz, ale wkrótce 
was nie stanie. Wyszlemy was wszystkich 
do Gayeuny. Niech źyju Boulanger11 !

K R O I IK A
Lwów, 21 kwietnia.

— Najj. Pau raczył najmiłościwięj u- 
dzielić z pry watuej Swej szkatuły gminie Górzy
ce, w powiecie tarnobrzeskim, na budowę szko
ły, zapomogi w kwocie 100 złr.

— JCW . A rcy k siążę  W ilhelm , ge
neralny inspektor artyleryi, przedwczoraj popo
łudniu wyjechał z Krakowa do W adow ic, zkąd 
wczoraj udać się m ia ł do Jarosławia.

— St)pend/a. Uchwałą z dnia 3kwie 
tnia b. r. nadał Wydział krajowy stypendya z 
fudacyi imienia Stupnickich i Jankowskich na
stępującym uczniom: 1) Marcinowi Burianowi, 
uczniowi I roku wydziału lekarskiego w Uni
wersytecie Jagiellońskim w Krakowie, w rocz
nej kwocie 300 zł. w. a. 2) Leonowi Locha- 
chiemu, uczniowi I roku wydziału lekarskiego 
w Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie, w 
rocznej kwocie 300 zł. 3) Franciszkowi Cyry 
łowi Metodemu Józefowi Zarębie, uczniowi II 
roku wydziału prawa i administracyi w Uni
wersytecie Jagiellońskim w Krakowie, w rocz
nej kwocie 300 zł. 4) Józefowi Jankowskiemu, 
uczniowi II klasy c. k. gimnazyum w Brzeża- 
nach, w rocznej kwocie 200 zł., z tytułu po
krewieństwa z fundatorem ś. p. Marcelim Stu- 
pnLkim. 5) Mikołajowi Maryanowi Jankowskie
mu, uczniowi II klasy c. k. gimnazyum w No
wym Sączu, w rocznej kwocie 200 zł., z tytu
łu pokrewieństwa z ś. p. fundatorem.

— P o d z ięk o w a n ie . Wydział Koła li- 
teracko-artystycznego we Lwowie ma zaszczyt 
niniejszem złożyć publicznę podziękowanie pa
niom: Bracka, Heller, Macierzyńskiej, Majew
skiej, Pawlik, Pistor, Porth, Pysznik, Rauch, 
Sidorowiczównej, Stachowicz i Żolazowskiej, o- 
raz panom: Borkowskiemu, Czernemu, Czecho
wiczowi, Filewiczowi, Frenklowi, Guszalewiczo- 
wi, Jerominowi, Niedzielskiemu, Sladkowi, Stin- 
glowi, Wojdałowiczowi, Woleńskiemu i Wolf- 
stalowi, tudzież szanownym członkom „Lutni11 
i „Echa11 za udział w produkcjach, wykona
nych na trzech rautach Koła. Zarazem składa 
wydział serdeczną podziękę pp. Gallowi, Nie
wiadomskiemu i Wszelaezyńskiemu za gorliwe 
zajęcie się ułożeniem programu rzeczonych pro- 
dukcyj. We Lwowie dnia 20 kwietnia 1888 r. 
Za wydział Koła: Albert Wilczyński, prezes; 
Stanisław Fepłowski, sekretarz.

- N a w ystaw ę z jed n o czo n eg o  T o 
w arzy s tw a  przyjaciół sztuk pięknych
w e L w ow ie  n a d eszły  następujące d z ie ła : R yb
ko wskiego Tadeusza „Powrót z polo srania11; 
Massalewskiej M. „Przed hurzą“: K opystyńsk ie- 
go Teofila „Portret11 włas. pryw. i  Zagórskiej 
Wandy „Popiersie K o śc iu sz k i11 rzeźba.

— T ow arzystw o ośw iaty  ludowej.
W niedzielę, dnia 22 b. m. o godzinie 4 -tej po 
południu odbędzie się w sali bibliotecznej ka
syna Miejskiego walne zgromadzenie Towarzy
stwa oświaty ludowej dla Lwowa i okolicy. 
Porządek dzienny: 1. Sprawozdanie z czynno
ści wydziału z r. 1887. 2. Sprawozdanie ko
misyi kontrolującej. 3. Wybór prezesa, wydzia
łu i komisyi kontrolującej na r. 1888. 4. Wnio
ski członków.

. — Wydalił się bez wieści z domu 
rodzicielskiego pod 1. 18 przy ulicy Garncar
skiej, jedenastoletni Władysław Jaworski, je
szcze dnia 16 b. m ., a to skutkiem otrzymanej 
złej klasy. Chłopczyk ten jest blondyn, ubrany 
w jasny snrdut w drobne kratki i stary siwy 
filcowy kapelusz.

— S ch w y tan ie  z ło d z ie ja , stróż ma- 
gistratualny, Stanisław Strużek, zamknąwszy 
wczoraj nad wieczorem drzwj wchodowe parte
rowego biura buclialteryi miejskiej, zastał ta 
kowe o godzinie 9-tej z wieczora wprawdzie 
przymknięte, lecz otworzone. Przypuszczając, że 
ktoś musiał się tam zakraść i wiedząc, że nie
proszony gość nie może uciec mu oknem, które 
jest zakratowane, zwołał kilku innych służą
cych a urządziwszy formalną pogonkę za zło
dziejem po biurach, odszukał .go rzeczywiście 
w osobie Jana Szyjana, czeladnika litograficz
nego. Znaleziono odrzucony przezeń klucz do 
brany, którym Szjjan drzwi wchodowe otwo
rzył. Odstawiony do poliftyi złodziej udawał pi
janego i twierdził, że zaszedł uam w nietrze
źwym stanie, poszukując za swym ojcem, który 
był przedtem sługą w tem biurze. Szyjana od
dano do Sądu.

— Stan powietrza. Barometr opada.
Prognoza na dobę następującą od godziny

12 w południe, dnia 21 b. m., według spostrze
żeń stacyi Szkoły politechnicznej: Wiatr prze
ważnie zachodnio-północny (SW), średnia tem
peratura doby około 13°C., stan nieba zmien
ny, powietrze więcej jak miernie wilgotne i do 
burzy skłonne, dziś opadu nie będzie, jutro co 
najwięcej nieznaczny.

Średnia temperatura ubiegłej doby była 
—j—13*91,C., najwyższa by'a wczoraj po południu 
-j-21'0”C , najniższa temperatura była w nocy i 
wynosiła +7'2°G .

Stan barometru był dziś o godzinie 9 ra
no zredukowany na poziom morza 758 mm.

— Do Rady powiatowej turczańskiej 
wybrani: z grupy gmin wiejskich pp.: Stani

sław Osuchowski, przełożony obszaru dwonkie- 
go, księża proboszczowie: Kornel Jaworski, 
Piotr Nestorowicz, Michał Pruchnicki, Maksy
milian Kalinicz, Bazyli FiJyk, Władysław Uni
cki i Marceli Kunowski, o. k. notaryusz Kon
stanty Teliszewski, c. k. mierniczy Feliks Ko- 
łodkiewicz, oraz właściciele realności: Józef Ja
worski Fajewioz i Stefan Tyryk; z grupy gmin 
miejskich: c. k. poczmistrz Seweryn Brysie- 
w:cz, oraz właściciele realności: Mojżesz Schach- 
ter, Jakób Lieber i Jan Leszczyński; z grupy 
większych posiadłości: pp. właściciele dóbr : 
Michał Kuśniewicz, Narcyz Polański, Mendel 
Rand, Izrael Rosler, przełożeni obszarów ‘wor- 
skieh: Ulryk Ktinszberg, Bołesław Kuśniewicz, 
Leib Kunke, właściciele realności: Jan Sawa- 
ryn, Abraham Suswein, i dzierżawca propina
cji Leisor Kraus.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Sądo
wej Wiszni Sylwery Brześcijański, weteran wojsk 
polskich z r. 1831, agent Tow. wzajemnych 
ubezpieczeń, w 81 roku życia; w Krakowie 
Romuald Wszeteczka, słuchacz 1Y roku praw i 
aplikant przy archiwum krajowem, w 21 roku 
życia. Zmarły był autorem dwu cennych dzieł 
p. t. „Rady Kallimachowe11 i „Zabiegi polskie 
o Węgry w r. 152-5—26“, drukowanych w 
Kicartalniku h istorycznym ; w Wiedniu pro
fesor Uniwersytetu, radca dworu dr. Franci
szek Ksawery Neumann-Spallart; w A iideP ro - 
yence, w południowej Francji, Jan Wański, b. 
wojskowy. Mieszkał on w Aix od r. 1838, peł
niąc obowiązki pierwszego skrzypka w miejsco
wej orkiestrze teatralnej. Z jego inicjatywy za
wiązano w tem mieście konserwatoryum mu
zyczne; pod Pragą czeską zmarł w dniu 15 
b. m. młody a wsławiony już podróżnik afry
kański, Antoni Steoker Od roku 1878 do 1883 
przebywając w Afryce, zwiedził prawie całą 
prawie Abisynię, czyniąc wiele zdjęć kartogra
ficznych z nieznanych dotąd okolic. Przebywał 
też przez pewien czas w niewoli u króla Szoa, 
Menelika. Zmarł w 34 roku życia,

— Zapisy. S. p. Ignacy Daniłowicz te
stamentem, złożonym w tych dniach warszaw
skiemu towarzystwu dobroczynności zapisał rs.
83.000 na cele dobroczynne, mianowicie rs. 1.000 
na nędzę wyjątkową, rs. 1.000 na wpisy dla 
studentów uniwersytetu, rs. 1.000 na dalszą 
budowę kościoła W. W. Świętych na Grzybo- 
wie, pozostałe zaś rs. 80.000 testator oddał 
do rozporządzenia towarzystwu dobroczynności, 
z zastrzeżeniem dożywocia dla wdowy. Po śmierci 
dożywotniezki kapitał ma byó podzielony na 
cztery równe części. Procent od pierwszych rs.
20.000 przeznaczył testator dla wdów po oby
watelach ziemskich lub urzędnikach, prowadzą
cych edukacyę dzieci; zasiłek ten ma być wy
płacany aż do czasu zupełnego ukończenia nauk 
szkolnych Od drugich rs. 20.000 procent obra
cany byó ma na utrzymanie biednych i nieule
czalnych w zakładzie starców towarzystwa do
broczynności. Odsetki trzeciej części obracane 
będą na utrzymanie nieuleczalnych kalek, głównie 
ociemniałych i paralityków w zakładzie imienia 
Sobańskiego. Wreszcie procent od pozostałej 
części czwartej pobierać będzie dożywotnie sio
strzenica testatora, a po jej śmierci legat prze
chodzi na posag dwóch najmoralniejszych zu
pełnych sierotek dziewcząt z wychowanek in
stytutu św. Kazimierza, wyznania katolickiego. 
Kur. rVarsz. donosi o oryginalnym zapisie 
zmarłego przed niedawnym czasem obywatela 
gubernii grodzieńskiej, ś. p. Ludwika Aszaty- 
ckiego. Będąc niegdyś namiętnym palaczem, a 
zmuszony w skutek choroby serca wyrzec się 
palenia, ś. p. Aszatycki składał przeznaczone 
na cygara pieniądze i uzbieraną z tych oszczę
dności sumę 2634 rs. przeznaczył w testamen
cie na utworzenie funduszu wspierania „anti- 
palrczów". Zbyt ogólnikowe wyrażona wola 
zmarłego przeszkodzi zapewne wprowa .zeniu w 
życie tego zapisu; w każdym razie świ dczy to, 
jak pokaźne sumy puszcza z dymem r ejeden z 
palącyeh.

— Kozico na Szląskn. Pewien wła
ściciel obszernego lasu w górach Olbrzymich, 
sprowadził w przeszłym roku z wyżyn alpej
skich cztery kozice (rogacza i trzy kozy). Po
kazało się, że goście ci wj bornie na stokach 
gór szląskich przezimowali; to też gromadka 
ta jeszcze o sześć świeżo zamówionych sztuk 
ma się niebawem powiększyć. Książe pszczyński 
hoduje od niejakiego czasu w olbrzymim zwie
rzyńcu, który w górnoszląskich (pod Pszczyną) 
lasach swoich założył, żubry, niezawodnie z 
Białowieskiej puszczy sprowadzone, i od czasu 
do czasu łowy urządza. Podobno jednak nie 
potrwa to długo, bo się przybysze nie mogą 
przyzwyczaić do ciasnej górn<i3zląskiej leśnej 
niewoli. Szczególnie marnieje przychówek.

— W siew ołod  G arsz in . W Peters
burgu zmarł przed kilku dniami w 31 roku 
życia utalentowany powieściopisarz Wsiewołod 
Garszin. Po ukończeniu studyów odbywał kam
panię turecką. Widok krwawych rcen wstrzą
snął tak dalece jego umysłem, że przez lat 3 
musiał przebywać w dumu zdrowia. Po wyle
czeniu się wziął pióro do ręki. Powieści jego 
odznaezają się oryginalnym pomysłem, wielką 
prawdą psychologiczną, rażąc zbyt posępnym 
kolorytem; treści dostarcza im pijaństwo, pole 
bitew i domy waryatów. Najcelniejsze z jego 
utworów są: „Czerwony kwiat11, „Ranny11 i 
„Wspomnienia szeregowca Swanowa11.



u — Wylew Dniepru. W ubiegłą gobo- $ 
wylał Dniepr, zatapiając dolne ulice Kijowa, 

Kiryłowskiej. W niektórych miejscach 
6 , , dosięgła pierwszych piętr domów. Mie- 
j an°y nie przygotowani na tak znaczny wy- 
Dr u ckroilią si§ na dachy lub na zbitych na- 
o ™  _ i przymocowanych do domów tratwach 

z®kują spadku wodu. Straty zrządzone przez 
* bardzo znaczne.

ja . — K lau d y u sz  Y ignon . W Nicei zmar- 
^ Niedawno pani Kouvier, znana pod pseudo- 
Yj ein artystycznym i literackim „Klaudyusza 

gHon“. bycie jej było pełne awanturniczych 
zygód. Górka dziennikarza z czasów restaura- 

s(!’ Noemia Cadiot weszła w związki małżeń- 
8toł apostatą abbó Constant, apo-
2 em dziwacznej religii, zwanej przez jej wy

rc ó w  „ewadyzmem“. 
jj- Ponieważ kościół związek ten uznał za 
j. ®Ważny, p0 kilku latach wspólnego pożycia 
śl PKrzeniewierczym księdzem Noemia Cadiot po- 
duk Maurycego Rouviera. Pierwsze jej pro- 

/ ' P j i a  poln rzeźby datują z tej epoki, 
"^ '^ ih stw o  Bachusa1', „Mały tancerz" i 
nie“alka 2 j astr2§lbiem“> wystawione w „Salo- 
uk zyskaIy j0j rozgłos. Oddawała się ona na- 

klasycznym; znała doskonale łacinę.
Y dwudziestym roku tłómaczyła pisma Ojców 

scioła dla pewnego uczonego Benedyktyna.
P ocz tego pracowała na niwie literackiej; po- 

^  : 11Joanna, de Manguet", „Wspólnicy", 
zbieta Verdier“ i inne, odznaczają się wy

pornością stylu i głęboką obserwacyą. Pod- 
?Zas drugiego eesarstwa pani Rouvier była mi- 
6 Widziana u dworu. Po wojnie 1870 r. pod 

^Pływem męża wmięszała się w walkę stron- 
ni°tw; powierzono jej korespondeneye parla
mentarne do Independance Belge, lecz ponie- 
P^ż tchnęły one radykalizmem, parfcya zacho- 
Wawcza doszedłszy do steru, powierzyła je ko- 
11,11 innemu. Noemia Bouvier nie długo mogła 
**§ cieBzyć pożądanem gorąco dojściom do wła

zy męża, umarła w Nicei na piersiową cho
robę w 45 ro]ra ^YCja_ Należy zaznaczyć, iż 
Plfirwszy jej mąż, abbe Constant, na kilka lat 
Dzed śmiercią wrócił na łono wiary katolickiej.

a fożu śmierci pisał on do jednego ze swych 
Przyjaciół w te słowa: „Przejęty jestem takim 
B̂acailMem i posłuszeństwem dla Kościoła rzym- 

Ulickiego, że gdyby oświadczył, iż jestem 
kn&hf1’ sPytałbym 8'°> na k^ re oko i zam- 

Je na zawsze, patrząc na świat tylko

uyff, *— P rz y tu łe k  d la  a r ty s tó w  scenicz- 
Zost ’ .Utworzon.T 1 zapisu Rossiniego, otwarty 

aie d. 1-go października r. b. w Paryżu.aestrr, i ,Ł - i- —ji: 
kó 6stro pozostawił miastu pięć milionów fran-

zastrzegając, aby część tego majątku przez 
* b y ła  kapitalizowana, a następnie, aby z 

funduszu tego zbudować przytułek dla artystów, 
któr^ przekroczyh już 60 rok życia. Budowa 
Przytułku owego rozpoczętą już zostału d 
lat j  kilku i ma byc wkrótce ukończona. Pała- 
eyk, który będzie służył za schronienie wyłącz- 
“Je aktorom i aktorkom, śpiewakom i śpiewacz
kom narodowości francuskiej i włoskiej, obejmuje 

pokojów z największym komfortem urzą
dzonych i otoczony jest wspaniałym parkiem. 
Artyści, odpowiadający warunkom przyjęcia (60 
lat wieku i uczciwy sposób życia), otrzymują 
P  Przytułku bezpłatnie schronienie, ubranie, po
żywienie, a nadto drobną płacę miesięczną. Za- 
rząd przytułku otrzymał już znaczną liczbę próśb 
0 Pomieszczenie.

— Rozbójniczy napad . Z Lublina do
noszą o śmiałym napadzie, dokonanym w tych 
dniach na plebanię we wsi Matczyn, pod tem-

miastom. Rabusie w liczbie ośmiu, wdarłszy 
się nocą do plebaniii, skrępowali powrozami 
Proboszcza, księdza Skórzyńskiego, oraz jego 
domowników i zaniósłszy związanych do pi
wnicy, rozpoczęli plądrować mieszkanie ka- 
P*ana. Zabrali oni 40 rubli, tyle bowiem tylko 
ksiądz Skćbzyński posiadał gotówki, a nadto 
Zegarek, rewolwer, kilka, łyżeczek srebrnych oraz 
innych cenniejszych przedmiotów. Następnie, za
dawszy klucze od kościoła, rozbili dwie znaj
dujące się w nim skarbonki, w których mogło 
się znajdować około 60 rubli — i z łupem tym 
dszli ku pobliskiemu lasowi. Skrępowanego 
księdza Skórzyńskiego i jego domowników do
piero zrana uwolnili nadbiegli ze wsi ludzie. Na 

ad złoczyńców dotąd nie natrafiono.
— Z w ęglony  las. Podczas ostatnich 

SPałtownych orkanów w kanale kaletańskim fale 
^orskie podmyły wysoką, blisko 4 metry grubą 
awę piasczystą nieopodal St. Mało w (Bretanii)"

d łu tk u  czego odsłoniętą została część lasu, 
Móry już zaczął zamieniać się w węgiel. Las 
ten, na początku bieżącego stulecia, zajmował 
°bszerną przestrzeń na wybrzeżu, ale wraz z 
obsuwaniem się ziemi zapadał stopniowo w ru
chomy piasek. W środku lasu wznosiła się nie- 
Sdyg 'góra św. Michała. W połowie dziesiątego 
Mulecia góra owa zniknęła zupełnie z powierz
a n i  z i e m i .  _

— N ieustająca, w ystaw a zjednoczone
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
Placu św. D u ch a 1. 10, otwartą jest codziennie 
°d godziny 11 rano do 7 po południu. Wstęp 
°d osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni 
Powszednie BO ct. Dla członków wstęp wolny.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Galicyjski Bank kredytowy.

(L ) XV zwyczajne zgromadzenie ak- 
cyonaryuszów gal. Banku kredytowego od
było się dzisiaj w południe pod przewodni
ctwem p. Piotra G r o s s a ,  który poświęcił 
kilka gorących słów pamięci zmarłego w 
Magu r. z." Antoniego Dąbczańskiego, (pp. 
akcyonaryusze przez powstanie z miejsc 
uczcili pamięć zmarłego) i w obecności ko
misarza rządowego, starszego radcy skarbo- 
p. Mo s c l i a .

Dyrektor p. S i m o n  odczytał sprawo 
zdanie z czynności i zamknięcia rachunków 
za r. z. Ze sprawozdania dowiedzieliśmy się, 
że wynik rachunkowy w r. z. niewiele się 
różni od roku 1886, a rezultat ten, wobec 
ciągle trwającego zaniepokojenia i wobec 
opłakanych stosunków ekonomicznych, jako 
zupełnie zadowalniający uznany być może. 
Dział bankowy pozostaje ciągle na drodze 
rozwoju, co instytucya zawdzięcza głównie 
trwałości jej stosunków i wyborowej k lien 
teli, do której najpoważniejsze firmy w kraju 
należą. Dążąc z zasady do jak największego 
uruchomienia stojących instytucyi do dy- 
spozycyi środków, postanowiła ona zm niej
szyć kredyty hipotecznie zabezpieczone, 
których płynność, mimo absolutnego bezpie
czeństwa, mogłaby czasami przedstawiać 
pewne trudności; w skutek tego stan tych 
kredytów zmniejszył się w r. z. o kwotę 
342.294 zł. Udział banku w konwersyi listów 
5-proeentowych Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego na 4 /, i 4-procentowe, podjętej 
wspólnie z konsorcjum złożonem z niźszo- 
austryaekiego Towarzystwa eskontowego, 
uprz. Banku dla krajów koronnych, firmy 
E rlanger i Synowie, oraz Towarzystwa wza
jemnego kredytu w Krakowie, dopiero w 
marcu b. r. zrealizowany został. Fundusze, 
w interesie tym zaangażowane, przyniosły 
ledwie zwyczajne oprocentowanie, co przy
pisać należy szybkiemu obniżeniu się kursu 
D/a-procentowych listów zastawnych, spo
wodowanemu obawami konfliktu polityczne
go. W przedsiębiorstwie borysławskiem, na 
polu konsolidacyi tegoż, poczyniła insty tu
cya w r. z. znaczne postępy; wszystkie za
pasy surowego produktu zostały sprzedane, 
i jeżeli co pozostawia do życzenia, to je 
dynie trwające ciągle nienaturalne obniże
nie ceny produktu, co jednakże nie narusza 
zupełnie poważnego oprocentowania w tem 
przedsiębiorstwie zaangażowanego udziału. 
Ostateczny wynik rachunkowy za rok 1887 
przedstawia zysk w kwocie złr. 103.775, 
(centy opuszczamy), umożliwiający wypła- 
c®aie ^ złr. wyższej dywidendy niż w r. 
1886. ołożenie jednak polityczne, nakazu
jące przezorność, powoduje Zarząd zapropo
nować wypłaty dywidendy w tej samej wy- 
so ości co w r, 1886 i przeniesienie nie- 

zysku, który wzrośnie do
skówr I s W 12, na rachunek stra t * zy‘ 
dnrtec-ni f undusz  rezerwowy zwyczajny
złr. 108.068PO dotacyi kwoty

madzenPiea dnZdaDie P0^ ż?ze przyjęło zgro- 
j • i . Wladomosci i na wniosek wy-
n Tćnr»r,J 'e^LzyJIle&0! przedstawiony przez
Futoryum a’ uĉ e^ °  Zarządowi abso-

™ ^ lei^tor dr- M a r c h w i c k i  przedło- 
, y °S 00 do podziału czystego zysku, 

zł., z których przede- 
nifrtn "^dzielić należy 5 prc. od ka-

nnk i  J r st’ P° 10 d v - °d 5.000 akcyi,50.000 złr . Kwota ta  w m yśl neh R^ y
z< a °WcZRj wypłacona już została akcyo- 
naiyuszom za kupon styczniowy r. b. Do 
podziału pozostaje więc 53.775 złr. OdtrafilWfiCT nT7o„U,..: __ . . Ł t  Łi . i .    uiłj c, vy *J*J. I * U U'i.L»
eiwszy przeniesienie zysku z roku 1886 t 
9.263 złr,, pozostaje do dalszego rozdziali 
44.512 złr. Codo użycia tej sumy rH" 
żyła Rada nadzorcza następujące 
10 prc. przekazać na dotacyę funi  ‘"V U-tli UUlUOJIj- 1UUV1«U«U m. w

zorwowego : 4.451 złr., zaś z pozostałych 
40.061 złr., wypłacić 10 prc. tantjemy dla 
Rady zawiadowczej ; 4.006 złr., 5 prc. tan 
tjemy dla Rady wykonawczej : 2.008 złr., 
5 prc. tantjem y dla urzędników: 2.003 
złr., razem 8.012 złr., a z pozostałych 32.048 
złr., z doliczeniem zysku przeniesionego z 
roku 1886 w kwocie 9.263 złr., czyli łącznie 
41.312 złr., przeznaczyć, jako superdywidendę 
po 4 złr. od 5.000 akcyi, 20.000 złr., zaś 
pozostałe 21.312 złr. przenieść na rachunek 
zysku z r. 1888.

Wnioski powyższe przyjęło zgroma
dzenie bez dyskusyi. Uchwalona superdywi- 
denda po 4 złr., łącznie z wypłaconemi w 
styczniu 10 złr., przedstawia roczny do
chód od akcyi Banku po 14 złr., czyli po 7 
od sta.

Do Rady zawiadowczej wybrano po
nownie pp. Edw. S i m o n a  i Józefa Prus 
J a b ł o n o w s k i e g o  a w miejscu ś. p. 
A. Dąbczańskiego zatwierdziło zgromadze
nie dokonany przez Radę zawiadowczą wy
bór Mieczysława hr. Dunina B o r k o w -

zyna

s k i  ego .  Do komisyi rewizyjnej na r. b. 
wybrani p o n o w n i e  pp. dr. S e m i 1 s k i i 
K o c z y n d y k ,  tudziez Mikołaj hr. W o- 
l a ń s k i . _______ __________

* * Targ zbożowy. *) Dnia 21 kwietnia 
1888 *.

Lwów, pszenica 6'25 do 6‘70, żyto
4.__ d0 4-50, jęczmień browarny 3'80 do 6*—,
owies 4* 30 do 4.70, groch 5‘— do 9 50; wy
ka 4-50 do 5-25, rzepak 9m0 do 10'-—, M an
ka — * , koniczyna czerwona 23' do 36"—,
koniczyna biała 32' - d° 38 koniczyna
szwedzka 30'— do 86 •

Tarnopol, pszenica 6 '— do 6*55, żyto 
4-— (jo 4'45, jęczm ień  browarny 4 '— do 5‘—, 
owies 4-10, do 4'50. groch 4 '- -  do 9 '—, wy
ka 3 85 do 4'50, rzepak 9-— do 10'— , Inian-
ka — koniczyna czerwona 22'— do 35 —. 
koniczyna biała 30‘— do 86'— koniez
szwedzka 30‘— do 35 '—•

P odw ołoezyska , pszenica 6-— do 6'55 
ży{;0 4- „  do 4'25, jęczmień 3'80 do 4’20. o- 
wies 3'75 do 4'50, groch 5*— do 9-—-, wyka 
4-50 do 5' — , rzepak n. 9 — do 9'75, lniau- 
ija do koniczyna czerwona 20*—
do 34'—, koniczyna biała 30‘— do 36’— , ko- 
Diczyna szwedzka 28 '— do 35 '—.

Czierni o w CC, pszenica 6'30 do 6'75, żyto 
4-30 do 4'80, jęczmień 4'20 do 5'30, owies 
3-60 do 3‘90, groch 4'80 do 8'50, wyka 4'10 
do 4'80, rzepak 9 '— do 10*—, lnianka •—
do __•. 5 koniczyna czerwona 21*— do ^ 5'—,
koniczyna biała 33'— do 46'— , koniczyna
szwedzka —'— do ,

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 15*— do 55 '— zł. nomi

nalnie za 56 kilo, loco Lwów, bez odbiorcy.
Okowita gotowa za 10'000 litrów prc. 

loco Lwów 24 50 do 25 - zł.
U sposob ien ie  n iezm ienione. Tylko w n a s io 

n ach  w ięcej popytu.

*) Przedruk w zbroniony.

N a ij .  P a n  raczył udzielać przedwczo
raj przed południem ogólnych posłuchań i 
przyjąć pomiędzy innymi prezydenta miasta 
Lwowa, p. E, M o c h n a c k i e g o .

Wieczorem wyjechał M o n a r c h a  na 
łowy do Payerbach, zkąd powrócił do Wie
dnia wczoraj przed południem.

Wyjazd Na j j .  P a n a  do Inszpruku na 
p o w i t a n i e  k r ó l o w e j  W i k t ó r y  i n a 
stąpi jutro, w niedzielę wieczorem, przyjazd 
do Inszpruku w poniedziałek o godzinie 
wpół do 10 rano. Jego Ces. Mość powita 
królowę angielską na dworcu kolejowym i 
odprowadzi aż do granicy. Monarcha po
wróci do W iednia we wtorek rano.

N a j j. P a n i ,  która przybyła d. 17 b. 
m. do Baden Baden, ma tam zabawić do 
22 b. m.

Najd. C e s a r z e w i c z  R u d o l f  wyje
chał przedwczoraj wieczorem na inspekcyę 
wojsk piechoty do Berna.

Królowa hiszpańska udzieliła Najd. Ai- 
eyksięciu K a r o l o w i  L u d w i k o w i  wielką 
wstęgę orderu Karola III.

Przedwczoraj przybył do Wiednia wę- 
g ie isn  m inister honwedów, baron F e j e r -  
v a r  y. ’

i • a pboc tw ierdzenia jednego z węgier- 
s ich dzienników opozycyjnych, jakoby D e- 
l e g a e y e  miały być zwołane w przyszłym 
miesiącu na nadzwyczajną sesyę, gdyż 
wspólne M inisterstwo potrzebuje uchwalenia 
kuku kredytów, pisze miuisteryalny Nemtel: 
Przywrócenie dawniejszej praktyki zwoły
wania Delegacyj w miesiącach wiosennych 
zostało postanowionom jeszcze przed pię
cioma miesiącami. Powrót do dawniejszej 
praktyki nastąpił skutkiem głosów prasy 
opozycyjnej, która chciała tym sposobem 
uzyskać dla obu parlamentów potrzebny 
czas do załatwienia budżetu po koniec każ
dego roku kalendarzowego.

Przedwczoraj zebrała się k o m i s y a  
p a r l a m e n t a r n a  p r a w i c y ,  celem za
stanowienia się nad żądaniami K o ł a  p o l 
s k i e g o  w s p r a w i e  u s t a w y  s p i r y t u 
s o w e j .  Jak donoszą dzienniki, nie powzięto 
na tem posiedzeniu żadnej decyzyi i odro
czono dalszo obrady do dnia wczorajszego

W sprawie r o k o w a ń  W a t y k a n u  
z R o s s y ą  otrzymujemy następującą cał
kiem autentyczną wiadomość w liście pry
watnym, którego ustęp najważniejszy brzmi: 

„O kwestyi wprowadzenia języka ros- 
syjskiego do liturgii w odbywanych już ro-

KUwauicŁLu uuMju uiuwy me u guyuj
rząd rossyjski postawił to żądanie, to P a
pież wręczby temu odmówił. Rokowania to 
czą się dotąd tylko o to, by rząd rossyjski 
miał swego reprezentanta w Rzymie, a to 
w tym celu, by Stolica św. mogła ulżyć 
doli katolików w państwie rossyjskiem. Spe- 
cyalne kwestye obsadzenia biskupstw, obsa
dzenia seminaryów, znoszenia się biskupów 
ze Stolicą św., przyjdą na porządek, gdy 
będzie reprezentant rossyjski przy Ojcu św.; 
ale w kwestyi językowej Stolica Apostolska 
nigdy nie uczyni tego ustępstwa, jakiego 
się u nas w kraju obawiają. Obawy te i
_ J  ___ J..., ̂  : ’  ___ 1______odgrażania są niewczesne, 
dzo bolesne11.

a Ojcu św. bar-

O stanie zdrowia c e s a r z a  F r y d e 
r y k a  dochodzą ciągle bardzo niepokojące 
wiadomości. Według relacyi, wysłanej z Ber
lina d. 19 b. m. wieczorem, lekarze oba
wiają się z a k a ż e n i a  k r w i  (pyamie) 
a obawy takie wypowiadają nie tylko leka
rze niemieccy, lecz także angielscy. P rzed
wczoraj o godzinie 10 wieczorem odbyło się 
konsylium, przyczem lekarze badali bardzo 
dokładnie dostojnego pacyenta, który za
padł następnie w sen głęboki. Obudził się 
dopiero po trzech godzinach skutkiem 
wielkiej duszności i spędził resztę nocy 
bardzo niespokojnie, majacząc chwilami w 
gorączce. Zdaje się również, i i  nie da się 
już zapobiedz zaatakowaniu płuc. Cesarz 
jest w_ogóle zupełnie przytomny i nie łudzi 
się co do rzeczywistego swego stanu. We
dle Schl. Złff., na słowa pociechy j'ednego 
z kaznodziei dworskich miał napisać na 
karteczce: „Nie módl się pan o moje uzdro
wienie, lecz raczej o rychły zgon." Do 
Schl. Ztg. telegrafują: Lekarze są niesły
chanie zaniepokojeni, albowiem główne cier
pienie rozszerza się szybko coraz bardziej, 
a sztuka lekarska jest już bezsilną w obec 
najnowszych groźnych objawów. Obecnie 
nawet dr. Mackenzie obawia się zakażenia 
krwi, i w tym względzie lekarz angielski 
po raz pierwszy zgadza się z dr. Bergman- 
nem, który już przed niejakim czasem za
powiedział taką ewentualność. Cesarz ma 
apetyt, lecz połykanie sprawia mu wielkie 
dolegliwości. Obecnie odżywiają go wyłącz
nie mlekiem, jajami i tak zwaną bceftea to 
jest silnym rosołem. W Berlinie panuje 
ogólne przygnębienie.

Tysiące ludności spieszy bezustannie 
do Charlottenburga i gromadzi się do koła 
zamku cesarskiego, wyczekując ztamtąd wia
domości. Między Charlottenburgiem i B erli
nem uwijają się bezustannie konni posłań
cy rozwożąc' depesze i różnego rodzaju dy- 
spozycye. Hr. Radoliński nie opuszcza ani 
na chwilę zamku i znajduje się ciągle w 
bezpośredniem otoczeniu monarchy.

D a m y  p o z n a ń s k i e  wysłały adres 
do cesarzowej jako „niestrudzonej, wiernej 
opiekunki dostojnego jej Małżonka, szlachet
nej protektorki wszystkich dla dobra pu
blicznego użytecznych usiłowań na rzecz 
płci żeńskiej,11 wyrażający jej wierne przy
wiązanie pod wpływem niezapomnianych 
odwiedzin w Poznaniu.

Biuro korespondencyjne w Petersbur
gu donosi, że w sferach właściwych powstał 
projekt reoganizacyi policyi miejskiej i wiej
skiej w Królestwie Polskiem w ten sposób, 
ażeby niczem się nie różniła od policyi w 
cesarstwie.

W edług doniesień z Paryża, na zgro
madzeniu skrajnej lewicy zapadła rezulucya, 
potępiająca agitacye plebiscytowe i wyklu
czająca ze stronnictwa wszystkich zwolenni
ków Boulangera.

Pogłoski o mających zajść żmiauach 
w ministerstwie, utrzymują się. Obecnie 
mówią już, że tekę m inistra wojny odda 
Freycinet generałowi Saussier.

Deputowany Clovis Hugues dowie
dziawszy się o postanowieniach lewicy, przy
słał grupie, do której należał piśmienne 
swoje wystąpienie ze stronnictwa.

Według Polit. C orr., miał w tych 
czasach w Watykanie zapaść wyrok, potę
piający pisma znanego pisarza na niwie 
społecznych nauk i ekonomii, Henryka Geor- 
ge. Mianowicie arcybiskup nowojorski uda
wał się z prośbą do Stolicy apostolskiej i 
do kongregacyi de propaganda fide, doma
gając się, ażeby dzieła George’a położono 
na indeksie ksiąg, zakazanych przez Kościół 
katolicki. Tymczasem kardynał Gibbons, ar
cybiskup z Baltimore, wysłał w tej sprawie 
memoryał do kardynała Si meoni’ego, w któ
rym przedstawił niewłaściwość takiego kro
ku, jakoteż okoliczność, że dzieła te zyska
łyby jeszcze większą popularność w Amery
ce, i w ten sposób odwrócił cios, przygoto
wany popularnemu pisarzowi amerykań
skiemu.



Dąbrowa, 21 kwietnia.{Td.pryw.) 
Miasteczko ¥Żabno prawie cale wczo
raj wieczorem zgorzało; budynek, 
w którym mieszczą się biura sądu, 
ocalony; ale kościoł, plebania i dwór 
uległy zniszczeniu. (Prezydyum Na
m iestnictw a przesłało bezzwłocznie 
na ręce pana starosty w Dąbrowej, 
na doraźną pomoc dla pogorzelców, 
kwotę 200 zł. Przyp. Red.)

Wiedeń, 21 kwietnia. {Td.pryw.) 
Najj. Pan nadał zastępcy prokuratora 
w Krakowie, Janowi Fetter, tytuł i 
charakter radcy sądowego.

Wiedeń, 21 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Odsłonięcie pomnika Maryi Teresy 
odbędzie się IB maja. Wieczorem od
będzie się w operze przedstawienie 
galowe.

Wiedeń, 21 kwietnia. Trybunał 
państwowy o d r z u c i ł  z a ż a l e n i e  
profesorów miejskich szkół średnich 
a zarazem deputowanych: Fiegla, Fus- 
sa, Kraussa i Steinwendera, wniesio
ne przeciw rozporządzeniu p. Mini
stra wyznań i oświaty dr. Grautscha, 
wedle którego urząd nauczyciela nie 
da się pogodzić z mandatem posel
skim do Rady państwa.

Wiedeń, 20 kwietnia. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu I z b y  d e p u t o 
w a n y c h  przy dyskusyi nad rozdzia
łem „ F u n d u s z  d y s p o z y c y j n y "  
oświadczyli pp. Fuss i dr. Herbst, iż 
oni i ich przyjaciele polityczni nie 
mają zaufania do obecnego gabinetu 
i z tego powodu nie mogą zezwolić 
na fundusz dyspozycyjny.

Prezes gabinetu hr. T a a f f e  o- 
świadczył, iż fundusz ten nie może 
być traktowany jako kwestwa zaufa
nia. Kwestyą taką może być uchwa
lenie lub odrzucenie funduszu dyspo
zycyjnego tylko w państwach, gdzie 
rząd jest we właściwem słowa tego 
znaczenia rządem stronnictwa, żadnaŁ ’ L
zaś miarą w Austryi, gdzie Rząd do
piero po swem ukonstytuowaniu się 
wyszukuje sobie stronnictwo, na któ
re m mógłby się opierać w ważnych 
kwestyach. Następnie Prezes gabine
tu odpierał wycieczki, skierowane 
przeciw Ministerstwu. Wycieczki dep. 
Luegera przeciw opozycyi wywołały 
burzliwe sceny po stronie lewicy i 
ostrą odprawę dep. Weitlofa. Przy 
głosowaniu nad rozdziałem „Fundusz 
dyspozycyjny" rozdział ten został od
rzucony 128 głosami przeciw 116 
g ł o s o m . __________

Deput. W i n d e r s p e r g  oświad
czywszy, iż taki rezultat polega nie
zawodnie na mylnem obliczeniu gło
sów, uczynił wniosek o imienne gło
sowanie, na co odparł prezydent dr. 
Smolka, iż taki wniosek nie jest do
puszczalny. Na tern przerwano obra
dy i posiedzenie.

Wiedeń, 21 kwietnia. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Izby deputowa
nych, w dalszym ciągu rozprawy szcze
gółowej nad budżetem, zabrał głos 
dep. P o k l u k a r ,  stwierdzając, że 
przy wczorajszem głosowaniu nad ty
tułem: fundusz dyspozycyjny l i c z o 
no m y l n i e ,  gdyż z a  funduszem 
głosowało 19tu w i ę c e j ,  aniżeli po
dano na liście. Mówca przedkłada od
nośne oświadczenie i żąda sprostowa
nia wyniku.

Prezydent odpowiada, iż byłoby 
to niebezpiecznym precedensem. Enun- 
cyacya rezultatu głosowania, raz uczy
niona, zmienioną być nie może. Zresztą 
oświadcza prezydent, że będzie prosił 
prowadzących protokół, aby na przy
szłość postępowali przezorniej.

Dćp. P o k l u k a r  oświadcza, iż 
byłoby jeszcze niebezpieczniej, wi
docznie mylne obliczenie brać za pod
stawę enuncyacyi, i dlatego należa
łoby w każdym razie, na podstawie 
zaprzysiężonego poświadczenia depu
towanych, sprostować rezultat głoso 
wania.

Prezydent odmawia temu, wyka
zując, iż byłoby to ponownem głoso
waniem.

Wiedeń. 21 kwietnia (Tel. pryw. 
Subkomitet komisyi spirytusowej przy 
jął stopę podatku od spirytusu według 
przedłożenia rządowego.

Wiedeń, 21 kwietnia {Tel. pryw.) 
Fremdenblatt zaprzecza, jakoby Austrya 
postawiła ks. Ferdynandowi Kobur- 
skiemu jakiekolwiek ultimatum.

Berllll , 21 kwietnia. Dekretem 
cesarskim zostali a m n e s t y o n o w a -  
ni  żołnierze marynarki wojennej, któ
rzy dopuścili się pewnych przestępstw, 
podlegających karze tak według cy
wilnego, jak i wojskowego kodeksu.

Berlill, 21 kwietnia. Reichsan- 
zeiger ogłasza pod dniem wczorajszym 
o godzinie 9tej wieczorem następują
cy biuletyn: „W ciągu dnia wczoraj
szego (w piątek) c e o s a r z miał się 
dość dobrze. Wieczorem jednak g o 
r ą c z k a  z n o w u  s i ę  w z m o g ł a  a 
a oddech stał się mniej regularnym.

N o rd d . Allg. Ztg. donosi: C e s a r z  
n i e  wstawał wczoraj z łóżka, lecz pomi
mo cierpień zajmował się sprawami 
rządow em u W godzinach popołudnio-

ogólny

wych nie mógł monarcha zasnąć. Po
siłek przyjmował jak zwyczajnie i w 
zadowalającej ilości. Oddzielanie się 
jątrzących cząstek trwa ciągle.

Berlin, 21 kwietnia. (Teł. pryw.) 
Polepszenie w stanie zdrowia cesa
rza Fryderyka uważają lekarze za 
chwilowe, albowiem w obec ostatnich 
symptomów nie zachodzi już żadna 
wątpliwość co do złośliwego charak
teru choroby. Jeżeli polepszenie jakiś 
czas potrwa, to spodziewają się przy 
powrocie sił odwleczenia katastrofy 
na czas jakiś.

B erlin , 21 kwietnia. {Tel. pr.) 
Berliner Polit. Nachrichten twierdzą, że 
dalszy spadek robla jest nieuni
kniony i to w jak najkrótszym czasie.

Na wczorajszem posiedzeniu Ra
dy związkowej zajmowano się proje
ktem ustawy względem zabezpiecze
nia robotników starości.

Berlin , 21 kwietnia. Biuletyn 
wydany dzisiaj o god. 9 rano, brzmi: 
Cesarz przepędził noc mniej dobrze, 
gorączka wzmogła się nieco od wczo
raj , oddech dość lekki. Stan < 
nie jest tak dobry jak wczoraj.

Kolonia, 21 kwietnia. Do Koln. 
Ztg. donoszą z Berlina: Zapowiedzia
no tu nadesłanie z Rossyi wielkiej 
ilości walorów rossyjskich, między 
temi 6 milionów pierwszej pożyczki 
wschodniej, których sprzedaż, po osta
tnich nieudałych próbach zaciągnię
cia za granicą pożyczki rossyjskiej, 
ma posłużyć dla uzyskania gotówki 
na spłatę przypadających wkrótce 
kuponów.

Paryż, 21 kwietnia. Senat roz
począł wczoraj dyskusyę nad ustawą 
wojskową. W toku rozpraw powie
dział Juliusz Simon: Zamiast marno
wać czas na rozprawach charakteru 
politycznego, powinniśmy starać się 
wzmocnić armię i skonsolidować 
finanse. Kraść "ojczyźnie czas, to 
rzecz nie uczciwa i haniebna. Rząd 
powinien kierować się własnemi idea
mi. Grdy idzie o armię, należy brać 
w rachubę tylko n i e p r z y j a c i e l a .

Słychać, iż rząd oświadczy się 
przeciw temu, aby rozprawy nad re- 
w i z y ą  k o n s t y t u c y i  miały być prowa
dzone jeszcze na sesyi bieżącej.

Do nowoutworzonej grupy par
lamentarnej należą członkowie komi
tetu protestu i około 20 deputowa
nych republikańskich, identyfikujących 
się z ideami i przekonaniami Boulan- 
gera.

Paryż, 21 kwietnia. Tysiąc stu
dentów urządziło wczoraj a n t i b o u -  
l a n g e r o w s k ą  ma  n i f  e s t  a c y ę  ,

przyczem zetknęło się z grupamj 
ludności, wydającemi okrzyki na cześć 
Boulangera. Nastąpiło starcie, wśród 
którego 20 studentów odniosło lżejsze 
i cięższe skaleczenia. Studenci za
mierzają powtórzyć demonstracyę.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 20 kwietnia 1888, godzina 1 

min. 45. Alp. Tow. górn, 29 70, Węg. akcye 
kredyt. 271 75, Akcye anglo-auatr. 102*75, Ak- 
oye banku Union 190*50. Akcye kolei Karola 
Ludwika 19 G**— Akcye kolei północnej 248' — 
Akcye kolei południowej 75'— Akcye kolei 
Alfold 215*50. Akcye kolei Elżbiety 220.50 
Akcye kolei lwowsko - czerniowieckiej 216*75 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 157 — 
Wiedeńskie losy 182*75. Akcye kolei Rudolfa 
—'—, Akcye kolei Albrechta —*—, Węgier
skie obligaeye państw, w złocie — *—, Gralicyj- 
skie obligaeye indemnizacyjne 101*80, Losy re- 
gulacyi Cisy —*—, Losy tureckie —*— , 4 
prc. węgierska renta złota 97*25, Akcye zwią
zkowego banku 87*—, akcye banku obrotowego 
—*—, akcye kolei państwowej — *— , rubel 
papierowy 1 *04*50, węgierskie losy 86*15, mar
ka niemiecka —*—, kolej Karola Ludwika— *—, 
akcye tytoniowe 90 90, akcye banku dla kra- 
iów koronnych 205 —, Usposobienie silne.

W ie d e ń , 20 kwietnia 1888, godzina 5. 
m, 30. Akcye kredytowe 269*90, Anglo-austr. 
—•— , Unionbank — *—, Kolej Karola Ludwika 
195*25, Południowa —•—, renta papierowa 
78*55, galicyj. listy zastawne — *— , galic. obli
gaeye indemnizacyjne — *— , gal. bank rusty
kalny —*—, Losy z r. 1883 — , Napoleon- 
dor 10 06 '—, rubel papierowy —*—.

W ied e ń . 21 kwietnia 1888, godzina 10 
in -30. Akcye kredytowe 269*50, anglo-austr 
—*— Unionbank 190*25, bolej Karola Lu
dwika 195*50, Południowa —*—. renta papie
rowa — *— 5 pr. gal. bip. listy zastawne 99*40 
gal. obi. indemn. — *— , do - *— , 4 !t pr. li
sty zastawne banku krajowego 91*15, pr.
pożyczka krajowa z r. 1883 —*—, Napoleou- 
dor 1.0*05*50, rubel papierowy — ■ —. Usposo
bienie ciche.

T e le g ram y  zbożow e z d. 20 kwietnia 
1888. Wi e d e ń :  Pszenica za 100 bilo —,— 
do -  * zł., żyto —*— do —*— zł., jęczmień 
—*— do —*— zł., feukurudza — *— do — *— 
zł., owies —*— do -—*— złr., okowita per 
10*000 litr procent 25 '— do 25 25 zł., S z c z e 
c i n :  Pszenica — *—, rzepik —,—, spirytus 
—*—, kukurudza —*— Kolonia —*— rzepak 
—*— do —*— zł., 100 kilegr. na wiosnę. 
B u d a p e s z t :  Pszenica na wiosnę 7*17 do 
7*19 zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na kwiecień) 
170*50 do —*— , żyto—’— m. spirytus —*— , 
rzepakowy olej — "—. P a r y ż :  mąka 54*10, 
kilog. -—*— , olej rzepakowy — *— fr. spirytus

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

I. A k cy e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. * 
E ol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. g 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. g- 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a.

2 . U s t .  * a s t .  za 100 zł. g 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

* „ 5 pr. w. a.
„ 5 pr. w. a. wy- 0

losowane z 10 pr. premią . . 
Banku kraj. 4’/, pr. wa. Ios.511. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. ■g1

„ „ 4 pr. w. a. 2
,, „ „ -5 pr. los. w 871.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/, i. §  
4‘/,pre. „ „ 52

,)! n 4 prc. „ „ 5 6 - “
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej S 
t 6 pre.) 3 pr. w. a. w likw idaeyi-0  
L isty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 prc.) 21/, pr. w. a. w likwidaeyi
3 . L isty  d łu ż n e  za 100 zł. 

Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal.
Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 .  O b lig i  za 100 zł.
Indemniz. galie. 5 pr. m. k.
Oblig.Komunalne gal. Zakł. kred. 
i włożciańsk.(daw. 6pr.)3  pr. wai 
Obligi komunalne Banku krajo- 

jowego 5 pr. wa. I emisyi 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/, pr. wa. 
5« L osy  miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
6. M onety.

Dakat h o le n d e r s k i ......................
Dukat cesa rsk i............................  .
Napoleondor...............................
Półimperiał . .......................
Bnbel rossyjski srebrny

n papierowy . . « 
100 marek niemieckich . . . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. et.

:78 —

19 7  —  
219 50 
283 — 
216 —

96 40 97 75

99 60 
91 50 
99 50

101 —
92 75 

100 60

99 50 

92 80

100 60 
90 — 
93 80 
88 -

54 —

— 48 —

101 80 103 —

99 50 101 —

--------105 —
88 50 89 75
-------- 20 50
-------- 35 50

5 89 5 9 9  
5 93 6 02 

10 — 10 10 
10 35 10 45 

1 40 1 50 
1 6 3 l/, 1 051/, 

62 15 62 75

78.05 78.25 
77.90 78.10

80.35 80.55 
10.55 80 75

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 19 kwietnia 1888.

I. D ług p a ń s tw a , płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad  .......................
luty-sierpień . . . . . .

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie c  . . . . . .
kw ieci6D"p  ̂ icrnik . . . . . .  \jm iu

I  nsv zrokn 1854 po 250 złr. m. k . 4  pr. 132.50 133.— 
1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 133 50 138.80

” ” 1860 po 100 złr 5 prc. 138.50 139.—
” ” 1864 po 100 złr. . . . 166.— 166.50

” 1864 po 50 złr. . . . 166.— 166.50
T?0ntv Com. po 42 litr. austr. . . . 158.90 159.30
Listy zastw. domen, państw, no 120

Tjpl,ta papierowa 5 pre. z r  1881 . . 92.80 93.— 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pr. 110.05 110.25

2 .  O b lig a ey e  indem. 5 pre. (za złr. m. k.)

Czech . . ■ • • •
Bukowiny - • - •
Galicy i . • ; • •
Niższej Austryi . .
Siedmiogrodu . • -
W ęgier . , • •

3 . A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 103.10 108.50 
lnst. kred. dla handlu po 160 zł . - 2o8.8v 2 6 9 , -
Niższo-austr. tow. eskornt. po 500 zł. o 10.— 514.—
Gal. banku hip . po 200 zł. . ■ • • • •
Gal. bank d. h an. i prz. a 200 zł. wpł. 40pr. . — .—
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 z ł. . ■ • — .—
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr. - •—
Banku austro węgiersk. a 600 zł. . ■ “bo. otw.
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 360 .— 362. 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. — .—  —•
Kol. Preezów-Tarn. (w. a.) a 200 zł.Półnnnno łr a! nł V.. 1 AoA

109.50 — .—  
1 0 1 . -  1(2.50 
101 50 1 0 3 . -  
109.25 110.— 
104.— 104.60 
104.40 105.10

— iconu vy - a. aii ii. IW.____ —   

Północna kolej po 1000 zl. m. k. . 2480.— 2483.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 193.50 194.— 
Lwów-Czern. kol. i  po 200 z ł. wa. war. 215.50 216.—

99.80 100.20 
91.15 92.—

99.50 100.50 
96.25 96.75

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. :22.40 232.80 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a 74. — 74.25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł, w srebrze 160.50 161.50

4 . L isty  z a s t a w n e  losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla

G alieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— — .— 
Powsz- austr. zab. kr. ziem, 4’/s pr. w

złocie w 50 1............................................. 1.27.50 128.—
„ „ „ premiowe po 3 prc. 101.75 102.25

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6. pr. — .— — . — 
„ „ „ w 20 1. 7 pr. 88 .— 9 3 . -
„ „ „ * w 36 1. 51/, pr. 8 4 . -  90.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . . 92.50 93 .—
„ „ „ po 5 pre. . . 99.80 100.20
„ ,  „ „ p o  & Prc- w
37 jatach zwrotne . . . . . .

Banku krajów. 4 ł/a pr. wa. los w.51‘/j l .
O bligi komunalne Banku krajowego

5 prc. w, a. I  e m i s y i .......................
Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 1. wyl.
Banku austro-węgiersk. po 5 prc. . . — .— — .—
W ęg. Tow. ziem. ake. po 5 prc. . . 101.25 — .—  

„ Zakł. kr. ziems, po 51/ ,  pro. . 101.— 101.30

5 . O b ligaeye  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł 5 j>r. w. a. 97. -  97.75
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. ex.l 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  99.80 100 30 
Kolej północna jo  100 zł. m. k. . . 100.— 100.40

n „ po 100 zł. w. a. . . 102,25 102.75
Kole gal.'K ar. Lud. ernisya z r. 1881

po 41/, pre....................................................... 98.25
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . 97.10

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jass. ernis. a 300 
zł 4 pre. w srebrze z r. 1884 . 79.50

z r. 1884 . . 88.—
z r. 1868 . . —.— — .—
z r. 1872 . . —.— — .—

Węg. gal. kol. a 200 z ł. 5 pr. w. a. . 97.20 98.

6< L o s y .
Inst. kr. dla ban. i pr. po 100 zł. w. a. 182.25 182.75
Clarego po 40 zł. m. k.............................  55.— 55.50

Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. ai. k. 117.50 118.50 
K eglevieha po 10 zł. m. k. . . 28.75 .—

98.75

80.—
88.50

płacą żądają
18.50
23. -
56.50 
52.25

1950  
24 -

53.’• 5
17.40 17.60 
1! 30 1 1 6 0

20 .- 21.—
62.25 62.75
61.25 61.75 
- . -  3 5 -

137.5(1 1 3 9 . -  
70.50 - . -

49 25 50 —

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k............................
Czerwon. krzyża aast Tow. po 10 zł.

„ „ węgiersk. ,, po 5 zł.
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 z ł. w. a ....................................   .
Salma po 40 z ł m. k................................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.(
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . .

„ „ po 50 zł. w. a. . . .
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . . ,
W indisehgratza po 20 zł, m. k. . .

7. W eksle (na 3 m iesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . — .— —
Berlin za 100 mark w. p. n. , . . . —.— — .—
Frankfurt, za 100 mark w. p. n. . , —.— —.—
Hamburg za 100 mark w. p. ii, . . —.— —
Londyn za 10 ft. szt. . . . . . .  127.— 127 35
Paryż za 100 ft. . . . .  5027.50 503 2  50

K u r s  s ł o t a .
Dukat cesarski men......................... 5.97.— 5.99.—

„ pełnej wagi . . . . .  5.94.— 5.96.- -
Korona . . , .......  — •— •— — .—•—
20 fr a n k ó w k a ...............  10.05.-50 10.06.50
Rossyjski półimperiał . . . .  10.38.— 10.40. •-
Talar z w ią z k o w y ............— —.— —.— .—
Srebro....................... .....  —.— .— — .— . -

Z lw o w sk iej Izb y  handlow ej i  p rzem y sło w ej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 20 . kwietnia 1888.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ w  srebrze . .
Renta w z ł o c i e .............................................
5 pre. austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku w ied eń sk ieg o .......................

„ » k r e d y to w e g o .......................
L e n d y n ...................................................
N a p o le o n d o r ..............................................
Dnkat cesarski men........................................
1 0 0  marek n ie m ie c k ic h .............................

z ł . et.
78 60
80 45

110 50
93 25

864 —

270 20
126 95

1 0 05
5 97
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Pociągi kolejowe
podług zegara lwowskiego.

Przychodzą do Lwowa:
Zi Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano poci^ 

pospieszny, o godz. 9 minut 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 minnt 35 
przed południem pociąg mięszany, o godz. 
7 minut 6 wieczór pociąg lokalny.

Z Czerniowiec: O godz. 10 min. 8 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano pociąg osobowy i o godz. 3 min. 30 
po południu pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk : na dworzec główny lwow
ski: o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. o w nocy 
pociąg osobowy i o godzinie 3 min. 50 
po pcłndniu pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk : na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano pociąg 
osobowy i o godz 3 min. 19 po południu 
pociąg mięszany.

Ze Stryja : o godz. 8 min. 59 rano i o godz 
4 min. 35 po południu pociąg osobowy 
a o g. 1 m. 35 w nocy pociąg osobowy

Ze Stanisławowa: do Lwowa o godz. 6 min. 
36 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 9 
min. 35 rano pociąg osobowy i o godz 
9 min. 29 pociąg mięszany.

ny, o godz. 12 min. 38 po południu po
ciąg mięszany i o godz. 10 m. 25 wiecz. 
pociąg osobowy.

Do Podwołoczysk z dworca Podzam cze:
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min. 8 po południu pociąg 
mięszany i o godz. 10 min. 55 wieczór 
pociąg osobowy.

Do Stryja: o godz. 8 min. 4 wieczór i 
godz. 11 minut 47 przed południem po 
ciąg osobowy a o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg osobowy.

Do S ta n is ła w o w a : ze Lwowa o g. 9 min. 34 
rano pociąg pospieszny, o godz. 6 min. 
35 wieczór pociąg osobowy i o godz. 5 
min. 20 wieczór pociąg mięszany.

Odchodzą ze Lwowa:
Do Krakowa: O godz. 10 min. 44 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 4 m. 10 rano 
pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 po 
południu pociąg mięszany, o godz. 8 m. 
10 rano pociąg lokalny.

Do Czerniowiec: O godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny o godz. 12 min. 22 
w południe pociąg mięszany i o godz. l l  
m. 6 w nocy pociąg osobowy.

Do Podwołoczysk z głównego dworca : 
o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz-

Ces. król. generalna Dyrekcja 
kolei państwowych. 

W y c i ą g
z rozkładu jazdy od Igo stycznia 1888 

Zegar peszteński 
Odjazd ze Lwowa:

Grodz. 11 min. 27 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Hu
siatyna,

Grodz. 7 min. 44 wieczór pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa i Zwardonia.

Grodz. 6 min. 10 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja i Ławocznego.

Przychodzą do Lwowa:
Godz. 8 min. 39 przed połud., pociąg osobowy 

ze Zwardonia, Chyrowa i Stryja.
Godz. 4 min. 15 po połud. pociąg osobowy z 

Zwardonia, Chyrowa, Stryja, Ilusiatyna, 
Stanisławowa.

Godz. 1 min. 15 w nocy, pociąg osobowy z 
Ilusjatyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stry
ja i Ławocznego.
Przychodzą do Stanisławowa :

Godz. 8 min. 35 przed połud., osobowy pociąg 
z Husiatyna.

Godz. 9 min. 02 przed połud., osobowy pociąg 
ze Zwardonia i Stryja.

Godz. 5 min. 37 po połudn. pociąg osobowy 
z Husiatyna,

Godz. 5 min. 51 po połud, osobowy pociąg z 
Chyrowa, Lwowa, Stryja.

Odjazd zc Stanisławowa:
Godz. 9 min. 45 przed połud. pociąg osobowy 

do Stryja, Lwowa i Chyrowa.
Godz. 9 min. 58 przed połud osobowy pociąg 

do Husiatyna. I
Godz. 6 min. 28 wieczór, pociąg osobowy do j 

Stryja, Lwowa i Zwardonia.
Godz. 6 min. 54 do Husiatyna.

Przychodzą do Ławocznego:
Godz. 11 min. 18 przed połud. ze Lwowa 

pociąg mięszany.

Odjazd z Ławocznego:
Godz. 6 min. 23 wieczór, pociąg mięszany do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia i Chyrowa.

iiadesłans.

Prom esy
na losy kredytowe z r. 1858.

Cena 4.50 złr. i stempel. 
G łłó w n a  w y g r a n a 1 5 0 0 0 0  złr.
jakoteż losy oryginalne po kursie urzędo- 

• wym sprzedaje 
K A H T O R  W Y l I A I f Y

KITZiSTOFF
We Lwowie, plac Halicki 1.

W szelkie zleeeuia z prowineyi w zakres bankowy 
wchodzące uskuteczniamy najsumienniej natychmiast.

‘  1836

m  wartościowe i
kupuje i sprzedaje 

pod najkorzystniejszemi warunkami
bez doliczenia prowizyi

August Schellenberg
Dom bankowy i kantor wymiany 

w e  L w o w ie ,
ulica Karola Ludwika L. 1, w gmaehu galic. 

Towarz -stwa kredytowego ziemskiego.
p f ~  Zlecenia z prowineyi uskutecznia się 

odwrotną pocztą. 594

N JE G D

najobflolt)
alkaliczna woda minarahtt |

SZCZAWIOWA.
i śapói Mzeźwłajfey slotowy,

• - utsuzBy bardzo na kaiztl w abarafenah

ejyl katarach zaigSka i ppabarza. |

| Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieleń.

J »  *  M  JEJ IW  JM  M

Licytacye.
L. 443 (2518 1—3)

C. k. sąd powiatowy w Limanowie o- 
głasza że na zaspokojenie wierzytelności |

wykazem hipotecznym 1. 128 księgi g run 
towej gminy Toporów objętej, dłużnika 
Pinkasa Brodyera syna Mendla własnej na 
rzecz Towarzystwa kredytowego w Brodach 
pto 154 złr. 78 ct. wa. z pn., która na 
pierwszym term inie tylko za lub wyżej ce-L v ---------J ------------- -- r ŵw. .ru iijiu  UOA1U.1111C; lij IILU /ja 1UU UtJ"

Towarzystwa ochrony własności ziemskiej • ny szacunkowej przy drugim zaś term inie 
w Lim anow ie w kwocie 256 złr. wa. zpn. j także niżej tej ceny sprzedaną zostanie, 
odbędzie się egzekucyjna publiczna sprze ‘ Cen-. - i-  -
daż posiadłości pod nr. 7 w Jaworznej _ r  nr. ł Ti  tf a  YT Ul Zd.u.0J
położonej Ikw. 7 tejże gminy objętej J ę 
drzeja Dudka własnej w dniu 4 maja 1888 
i w dniu 8 czerwca i888 każdym razem o 
godzinie 11 P ™ * P°lu9d8^ em-

Po na wywoła .ia 2882 złr. wa.
Wadyum 290 złr wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw dr Bogdani.
R e s z t ę  warunków l ic y t a c y j n y c h  w r e -  

gistra tu rze .^  ^

Limanowa, 28 lutego 1888.

L. 291 (2514 1 - 3 )
W tutejszym ck. sądzie powiatowym 

odbędzie się w dniu 7 maja 188* i 4 czer
wca 188*, każdym razem o godzinie 10 
rano odbędzie się egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności pod nr. 137 w Spytko
wicach położonej, część roli „Stauisław 
Trybuła" stanowiącej egzekutów Zofii Rze- 
szółko i Jędrzeja Rzeszółko własnej a to 
celem zaspokojenia pretensyi Józefy Niem- 
czurowej w kwocie 200 złr. wa. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 480 złr. wa 
Wadyum 48 złr. wa.
Akt zajęcia i oszacowania wolno przej

rzeć w tut. sąd. registraturze lub podnieść 
w odpisie.

C. k. sąd powiatowy 
Jordanów, dnia 18 lutego 1888.

j odbędzie się przymusowa puliczna sprzedaż 
i realności pod nk. 315 w Błażowy położonej 
wyk. hip. 1. 886 ks. gł. gm. kat. Błażowa 
objętej, na imię Dwojry Hajdy W eissm ann 
Bruchy Lecker, Rachli Karpfl i Estery Ra
cheli Amstsr zaintabulowanej, w dniu 19 
czerwca i 19 lipca 1888 każdym razem o 
godz. 10 rano.

Cena wywołania 1647 złr. w. a.
Wadyum 165 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych w są-
mArlno — •  -- '

L. 4790 (2507 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miej. deleg. w 

Stanisławowie zawiadamia że w celu zas
pokojenia wierzytelności Sabiny Reindl w 
kwocie 1500 złr. z pn. odbędzie się dnia 
15 maja i dnia 19 czerwca 1888 o 10 ra 
no w sądowem zabudowaniu przymusowa 
sprzedaż realności dłużnika Mendla Rosen- 
mana względnie jego nieobjętej masy w ła
snej tabularnej w Uhornikaeh położonej 
wykazem hip. 1. 303 tej gminy objętej, 
która przy drugim terminie i niżej ceny 
szacunkowej 1013 złr. sprzedaną zostanie. 

Zakład wynosi 102 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

je s t adw. Hausser.
Stanisławów, 4 kwietnia 1888.

[ L. 1385 (2517 1 - 3 )
C. k. sad powiatowy w Łopatynie 

przeprowadzi w dn:u 15 maja i 15 czerw
ca 1888 każdym razem o godzinie 10 rano 
egzekucyjną publiczną sprzedaż realności

Cena wywołania 145 złr. wa.
Wadyum 14 złr. 50 et. wa. • w„ ulłiun

- “ t f S T - J E S n  licytacji dale S S 7  p m j S  .wania jako też bliżize warunk J  i Tyczyn, dnia 8 października 1887.mogą być przejrzane w ts. reg istratur * . •

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- - ,25l8 L_ g )
wiono kuratorem  ck. notaryusza w Łopa- - ^  powiatowy w G w o ź d ź e u  za-
tynie pana Leona Holzera. i wiadamia, że w dniu 24 maja i 26 czer

Łopatyn, 20 m arca 1888. .. ^  l g 8 8  k a ż d y m  r a z e m  0  g o d z i n i e  9 ^

T M n * --------------------------------1—3) HO odbędzie się licyt&eya realności Au y
L- 68n \  , n  S  SDrze ' Ostapczuków Bortejczukowej własne, *

w d d P0W]at0W{ .*  , ■  - ja 20 Gwoźdźeu małym położonej wyk. hip.
, r °ioo Pu ^hcznej li y y ^  ; ^02 tej^e gm iay objętej.

zawsze o go z. księ- ’ Cena wywołania 80 złr. w. a. ,
budynku sądowym realność wyk. hip. księ , W yciac hinotecznv i warunki licyta-
gi grunt, dla Kołbajowic 1. 137 objętąlw a- ; ^  registraturze.

na  Harm atija własna I Kuratorem niewiadomych wierzycieli
preteusy1 ck. uprz. Zakładu ^ d ^ w  osć. w | & ę Kołtunyk z Gwozdzca
likwidacyi w kwocie 89 złr. 33 ct. zpn. ^  \  j *

N a pierwszym term inie zostaną re a  “ , < gG'w0Źdriee. dnia 6 k w ie tn ia  1888.nośe ta ty lko  za eenę w yw ołan ia  lub wy ;
żej takowej zaś na drugim term inie także) 25l5
i niżej ceny wywołania sprzedaną. • L . T.eźaisku ogła-

Cena wywołania 400 złr \ C- k. sąd P ° ^ l a y nsleżytośeiIzra- I
Wadyum 40 złr. 06 zf P okoJe,n 'n “> r  w a. * pn.
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny ; eD T h u rm a  w kwo^ hii16s°adzJrwym w dniu;  

przejrzeć można w registraturze, . . 'odbędzie się w gmac godzinie 10
Niewiadomych wierzycieli zawiadamia się , 25 maja i 26 czerwca realności pod '

Rudkach kUrat° ra P' KaZimierZa W | S ! ° 1 5 f iew CW ierzaw L ch  Józefa Walani
Rudki, 16 stycznia 188**. ! własa^ Qa wywołauia 285 złr.

266 objętej na rz«cz Juliusza R ichtera prze
ciw Mikołajowi Kłoczko pto 27 złr. 50 ct. 
w. a. z pn.

Cena wywołania 172 złr. 50 ct. 
Zakład 50 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tus. kancel&ryi.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

i hipotecznych je s t dr. Abraham W iehsen- 
I berg w Janowie.

C. k. sąd powiatowy.
Janów, dnia 20 m arca 1888.

L. 4854 
C. (2331 1 - 3 )  

k. sąd powiatowy w Rudkach 
sprzeda w drodze publicznej licytacyi dnia 
20 czerwca 1888 o godzinie 10 rano w bu
dynku sądowym realność wyk. hip. księgi j 
gr. dla Nichowic 1. 47 objętą Piotra Pod- j L 
cerkiewnego własną, celem zaspokojenia j

Wadyum 28 złr. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w registraturze.
Leżajsk, dnia 10 marca 1888.

(2516 1—8)

L. 9186. (2195 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kozowie po

daje do wiadomości, że na zaspokojenie pre
tensyi ^Ogólnego rolniczokredytowego Za
kładu w kwocie 295 złr. 49 ct. w. a. do
zwolił przymusową sprzedaż realności wyk. 
hip. 1. 44 i 4-3 gminy Słoboda objętej Wa- 
wrzka Czuch własnej która odbędzie się w 
tymże sądzie dnia 15 czerwca 1888 o 10 
godzinie rano za jakąkolwiekbądź cenę. 

Cena wywołania 500 złr.
Wadum 50 złr. w. a.
Kozowa, dnia 30 grudnia 1887.

L. 9114. (2193 2 - 3)
C. k. sąd powiatowy w Kozowie po

daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi ogólnego rolniczokredytowego Za
kładu w kwocie 337 złr. 50 ct. z pn. 
dozwolił przymusową sprzedaż realności 
wyk. hip. 1. 154 gminy Słoboda objętej 
Dyonizego Kołodziej wyk. hip. 1. 156 po
łowy realności wyk. hip. 1. 5-33 Stefana 
Kołodziej własnej która odbędzie się w 
tymże sądzie dnia 15 czerwca 1888 o 10 
godzinie" rano za jakąkolwiekbądź cenę.

Cena wywołania 600 złr.
Wadyum 60 złr. w. a.
Kozowa, dnia 30 grudnia 1887.

L. 10468.

1902. v______ ,
pretensyi ck. uprz. Z a k ł a d T t r e r ^ ł ^ r ^   ̂ C' k‘ s^d w Leżajsku o g ła - '
likwidacyi 24 rat no 19 > - w ‘ sza, iż celem zaspokojenia należytośei Za-
12 J r  ? 6  ct w vaŁ V  i i  ' '  J " 11"* r “‘S i » ■ ""  w L c m d s k ic g /  w Lw„-

Na tjm  terminie r8aiooś6 I w kw" ie 23« z ,r- c t- z ?db«;Irahadż cono rda“iose ta } dzie S!ę w gmaehu sądowym w dmu 25^ n — — — i Ouo _  1 a

O i C Ł---
Gazeta L w o w sk a  Nr. 93 z  dnia 22 kwietnia

za jakąbądź cenę sprzedaną.
Cena wywołania 400 złr.
Wadyum 20 złr.
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w registraturze.
Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 

się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka 
w Rudkach.

Rudki, dnia 18 grudnia 1887.

5599. .(2258 1—3)
W c. k. sądzie powiatowym w Byczy

nie celem zaspokojenia wierzytelności Sa
muela Biera w kwocie 700 złr. w. a. z pn.

maja i 26 czerwca 18S8 o godzinie 10 ra 
n o  egzekucyjna licytacya realności pod nk. 
180 w Dembnie Piotra Więcława własnej. 

Cena wywołania 350 złr.
Wadyum 35 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w Registraturze.
Leżajsk, dnia 7 marca 1888.

L. 7033. (2491 1 -  3)
Dnia 24 maja 1888 i 28 czerwca 1888 

o godzinie 10 przed południem odbędzie się 
w sądzie tutejszym  licytacya połowy real
ności pod 1. 314 w Janowie wyk. hipot. 1.

(2462 3 —3)
Dnia 12 czerwca 1888 o godzinie 10 

rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy
musowa sprzedaż w drodze licytacyi g run 
tów „Hruski, Halickie i Odynica" zwanych 
do realności pod lk. 23/818 w Dolinie po
łożonej należących Jana Mazurkiewicza 
własnych na ściągnięcie wierzytelności c. 
k. uprzyw. Zakładu kredytowego włościań
skiego w likwidacyi w kwocie 887 złr. 91 
ct. z pn.

Cena szacunkowa i wywołania 2750 zł.
Wadyum 275 złr.
Sprzedaż może nastąpić także poniżej 

ceny wywołania.
Resztę warunków i protokół opisania 

sprzedać się mających gruntów można 
przejrzeć w tusądowej registraturze.

C. k." sąd powiatowy.
Dolina, dnia 15 grudnia 1887.
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Z. 884 (2459 1 - 8 ) L. 5984. (2502 2—8)

Kundmaehung. E m  Kaiseria Maria Theresia Stiftplatz
Bei dem k. k. Lottoamte ia  Lem berg deutscherblandischer Abtheilung i n r e r  k- k .  

erliegen 8880 Kilo Skartpapiere zur Ver- i Iheresian ischen  Akademie in  Wien. 
ausserung. . 11 d?r & k. Theresianischen Akade-

Yon diesen kommen 1180 Kilo unter ; mie in Wien kommt mit Schluss des i t ,  
Aufsicht zur Yerstampfung. * : Semestera des Sm dienjahres 1887/88 Em

Die mit 50 kr. Stempelmarken ver- . Kaiseriri „Maria Theresia11 Stiftplatz deutsch 
sehenen Offerten konnen unter Anschluss ' erblandiseher Abtheilung zur Besetzung, 
tines Reugeldes von 10 fi. beim k. k. Lot i wozu adelige Jiinglinge katholischer Reli-

_  , gHn, welche das 8 Lebensjahr bereits er-
| reic-ht und das 12 nocb. nicht iirberschritten 
| haben, berufen sind.
j Die Gesuche sind mit der Nachwei- 

p sung iiber den Adel, m it dem Taufscheine- 
| Jmpfungs- und Gesundheits- Zeugnisse, 
; w Jc h ’ Letzteres von staatlichen Sanitats- 
; orgm en ausgestellt oder doch bestatiget 
| sein muss, dann m it den Schulzeugnissen 
j der letzten 2 Sem ester zu belegen 
I Sje haben Namen, C harakter « nd 
■ Wohnort der E ltern  des Candidaten, bei 

verw aisteir die Nachweisung dieses Um- 
s, die Yerdienste des Yaters oder

j biurze komisarza konkursowego, na którem j Janklowi Dormanowi imieniem własnym 
stawić się mają wierzyciele, z dokumentami i oraz imieniem nieletnich Abrahama, Sosi 
roszczenia ich wykazującemi. j i Gitli Dormanów w Rychwałdzie Jakóbo-

Wszyscy, do tej masy Konkursowej j a- j  wi Mandlowi wJNowicy o uznanie nieważ
ko wierzyciile jej roszczenia majaey, oho- j nośei dobrowolnej ugody z 24 lipca 1870 
ciażby nawet o takowe i spory wytoczone j i wpisu z niej praw w stanie biernym po- 
były, powinni takowe do dnia 15 lipca j łowy ciała hip. w Siarach, nk. 56 oznaczo- 
1888 stosownie do przepisów ustawy kon- j nego na który term in na dzień 25go maja

toamte bis ?8 April 1888 um 12 Uhr Mit- 
tags uberreicht werden.

Lemberg, am 16 April 1888.

Konkrrsa.
L. 8—3)17181. (2478

K u n d m a c b u g.
Die von Dr, Alois Klar, k. k. ord 

Professor an der t .  k. Carl Ferdinands- 
UniYersitat in Prag u n t e r i n  2 Janner 1833 łci>to 
errichtete Kim stlerstiftung m it dSto Genusse ; gtande

kursowej, unikając szkodliwych następstw 
tamże zagrożonych, w sądzie zgłosić, i na 
posłuchaniu w dniu 3 sierpnia 1888, o go
dzinie 9 tej przed południem w ck. sądzie 
powiatowym w Mielcu odbyć się mającem, 
do likwidacyi i do uporządkowania podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem ja- 
ko term in do zawarcia ugody w § 68 u. k,

1888 o godzinie 9 rano wyznaczono a dla 
nieobecnei i niewiadomej z życia i miejsca 
pobytu Dy Hołub ustanowiono kuratorem 
pierwpozwanego C hajm a. Judę Schinagła 
z Gorlie wzywa się przeto J tę  Hołub aby 
przed term inem  z zamianowanym kurato
rem się porozumiała, lub innego pełnomo
cnika do obrony swoich praw sobie obrała

jtthi-L 1000 fl. sag . E intausend Gulden ^  j j e r  Familie uberhaupt, das Einkommen
nach dem H istonenm alei E. H. Liska j und die VOTiil6g®sve'rhftltmBSe der E ltern
Lrledigung gelangt. _ UQd der Candidaten, d i e Z a b l  der unver-
nam lieh M alw und Bildhaner berufen: I g j g j f  ^ s c h w is te r  sowie die allfalligen

, I (jenusse des Candidaten oder seiner Ge-a) welche Bohmen zum Yaterlande S t  , , n  ,n , G - j .  *1, i scnwister aus oflentlichen Casseu oder
ba en, Aj1 em jene aus en u . st.ftungen, mit den einschlagigen scbrift-

r.nndern des osteireiehischen K a i-1 1 cllen Ł fel4g.eil zu entbalten ist die
nd ! Erklaruna abzugeben, dass und von wem

I f n  Ci.1 0 11 i-i ^  1 ył n «  ył 1 -» ” V\ m! i h b  AT-fc \TAK ATI —

brigen Laudera 
serstaates,

b) die unbescholtenen WandeR 1 - j fur die C a n d il te n  die jshrlichen Neben- 
guten utes sm , ,,, , , , , auslagen in dem aus der Stiftungsdotation

ej bedeckten Restbetrage von 200 fl.
łagen aur se on n werden bestritten werden. Da bei der Wiir
tscbiedene Vorliebe zu derselben ais ange- aiguug der bmlangenden G, suche lediglic-h

J a c h te m  u“ befangenen Urtheile a n e rk a n n t! ^  % deQS# en an.g' fahrtyn D at?Q uad 
recnts haffener u fd  b ę w jjr t  ^ e n e r  [ s ^ S ^ n ^ w a
Kun^tyerstan g »n„arp-0 hl ! in friiheren Bewerbungsgesucben gemaehten
K instleistungem  -  m it AusscWuss bios ; A d d lfi vor d  te |  Behelf,
m ecbanischer Arbeiten — vorthe Ibaft dar- [ verm0;ri0n
getłmn und erwiesen haben und welche ) Dje ^  ^  &Q ^  Minisfcerium 

a) eifrigst beflissen smd ikre Ideale j des Inner zu st ljsireI1 ńnd ,r,ngstens bis 
der Kunst mit den Yorzugliohsten M ajster-, 1Q Mai ^ j  bej ? politiscben Landes-
werken dei f o r -  und M .tzeit yergleicbend j behórd(? einzubri| Pia  deren Verwal-
zusammenzubalten, zn «tu<iieren s cb zur i der Bewerber seinen Wobu-
Vervolikomnung aufzuscbwiflgen und 111} sitz, bat
ib r t i  Leistungen m it Erfolg zu je ra u g e n -  j Gesucbe yoa Personen 
scbMulicben, uberhaupt durcb ein smniges j t ,
Betracnten und S.udiSm Yollendeter A ®

przew idzianej, na który w tym celu wszyscy j gdyż w przeciwnym razie możliwe szkodli- 
wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują. ! we następstw a sobie przypisać będzie mu- 

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu j siała, 
stawającym wierzycielom służy prawo przez C. k. sąd powiatowy
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy j Gorlice, dnia 31 m arca 1888.
ego zastępcy i członków delegacyi wierzy- J __________

cieli dotychczas urzędujących powołać sta- \ L. 5070 (2381 4—3)
nowcsso osoby, w których zaufania pokładają, j  C. k. sąd powiatowy miejsko delegc 

Dalsze, ogłoszenia w toku postępowa- \ wany w Tarnowie w sprawie egzekucyjnej Ba
nia konkursowego zamieszczane będą w j  biny S ingerów ^ pr^gonabywezyni Marka
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej“. 

W Tarnowie, dnia 17 kwietnia 1888.
Singera, przeciw spadkobiercom Wojciecha 
Wilka, Józefowi Wilkowi, Maryannie WiL 
kównie i Ewie Nowakowej z miejsca p o 
bytu niewiadomej o 260 złr. a. w z pn. 
zawiadamia ją, że dla niej ustanowił kura
torem p. aaw. dr. Bronisława Gałeckiego,

L. 2547 (2496 2 - 3 )
W sprawie konkursowej Mojżesza 

Schónkera komisarz konkursowy zw ołu je. 
walne zgromadzenie wierzycieli, celem po j i  temuż ts. reznlucyę z dnia 16 marca 18*88 
wzięcia, uchwały co do projektowanej sprze- j  1. 5070, którą dozwolono prenotacyi egze-
d-;,ży tartaku i prawa wyrębu w łasa eh dóbr | kueyjnego prawa zastawu dla 260 złr. aw.

18 ma- l z pn. na rzecz Sabiny Singerowej na kar-
| cie ciężarów wyk. hip. 1. 47 ks. gr. gm.
j Luszowice, obejmującego posiadłość do m a

sy spadkowej Wojciecha Wilka należącą —

Łokieć i Dydiowa. górna, na eizien 
ja  1888 o godz. 10 przed południem. 

Oświęcim, dnia 15 kwietnia ii

! an 
zu

sterwerke sich und ibren Kuustdarstellun- i 
gen die mógliohste Vollkomruenbeit zu er- 
streben,

e) der Genuss der Stiftung dauert un- \ 
unterbrochen durch zwei Jahre und kann ; « 
bei vorzuglieb guten durcb óffentlich ge- i 
gebene Pioben ausgezcicbueteiiTab-nten aus- ; 
gemaehten Fortscbritten auch auf ein drittes j 
Jahr yerlangert werden. i

Die Verlaugerung st in diesem Falle I 
ebenso wie die erste Verl« ihung beim Pra- • E  
seniator anzusueben und entfailt fiir diesen > 
Fali die B mbringung der spater angedeu- 
teten zwei Freisarbeiten.

i) Dis Obiiegeaheit des Stiflings ist 
keine andere, ais die ibm die Liebe zur 
Kunst selbst. zur Pflicbt macht, uamlieh 
dass er wenigstens zwei D rittheile der an- 
beraumten Zeit in lta lien  insbesondere in 
Rom einzig der Kunstłebe und beim Aus- 
tritte aus der Stiftung die Kirche seines 
Tauf- oder letzten bierlandigen Wohnortes 
(wenn er in Bohmen nicht geboren ware) 
sogleich mit einem Producte seiner Kunst, 
einem Gemalde, einer Statuę und dergl. 
auf eine der Kunst, der Kirche, dem Va- 
tórlande und seiner fiir die Mit und Naeh- 
walt wurdige Art bedenke.

g) Wird dem Kiinstler der Stiftungs- 
genuss nocb auf im drittes Jah r einge- 
raum t, so muss er die h ier ausgesprocbene 
Verpfiicbtnng gegen die betreffende Kirche 
sehon wahrend des dritten  Jahres unter 
sonst zu gew art'geuden Folgen erfiiilen. 

b) Der Concurs fiir diese Stiftung

welche unter 
sind im We- j  

der Yorgesetzten Militar - Oom maaden  
die betreffeiide politiscbe Lundesbehorde 
riebten.

K. k. M inisttrium  des Innern.
Wien, am 7 April 1888

rP

Rozmaite obwieszczeniu,
L. 2274 (2494 2 - 3 )

C. k. sąd powiatowy w Kolbuszowy 
zawiadamia Salamona Grossa którego m iej
sce pobytu sądowi nie jes t znanem, że 
przeciw niemu wniósł w tym sądzie Sałke 
Griinstein dnia 22 marca 1888 do 1. 2274 
pozew o zapłatę 33 złr. 34 ct. wa. na k tó 
ry term in do rozprawy drobiazgowej na 
ózi^ń 11 maja 1888 wyznaczono, a dta po
zwanego kuratorem ck. notaryusza L ityń
skiego ustanowiono.

Jest zatem rzeczą Salamnna, Grossa na 
term inie tym osobiście lub przez pełnom ocni
ka stanąć, lub też ustanowionemu kurato 
rowi swe jśrodki ku obronie służące, udzie
lić inaczej skutki z zaniedbania tego wyni 
kąjąee sam sobie przypisze.

0. k. sąd powiatowy 
W Kolbuszowy, 22 marca 1888.

kuratorowi doręczył.
Tarnów, dnia ±6 m arca 1888.

L- 9816 (24*0 3—3)
C. k. wyższy sąd krajowy we L w o 

wie ogłasza niniejszem, Fe, pan Antom Nie- 
mentowski ck. notaryusz w Żółkwi w sku
tek przyzwolonego reskryptem  c. k, M ini
sterstwa sprawiedliwości z dnia 20 lutego 
18881.1931 przeniesienia go na urząd c. k. 
notaryusza w Kołomyi z dniem 29 kwietnia 
1888 z urzędowania w Żółkwi u stępuje, a 
dnia 1 maja 1888 urzędowanie w Kołomyi 
obejmuje.

Lwów, dnia 17 kwietnia 1888.

8428 (2468 3 - 3 )
Na podstawie uchwały c. k. sądu ob- j 

wodowego W Przemyślu z 14 marca 1SS8 j 
L. 2667 jzniwrą została Katarzyna Hołu
biec z Krościenka m arnotraw śtynią. Kura- \ 
to, em dla n B j , ustanowiono Iwana Hento -I
sza z Krościenka.

O. k. sąd powuatowy. |
D obrom il, 28 marca 18- Si

L. 5129 , „(2509 1—3)
Iw an Stepankow syn Onufrego ze Za- 

błoeiec uznany został marnotrawca
Kuratorem  Michał Sitko w Zabłotcach.

C. k. sąd powiatowy 
Brody, duia 26 marca 1888.

L. 1597 . (2523 1—3)
Jan  Ram tan z Jaściszowy uznany ma

rnotrawcą. Kuratoiem Iran ch zek  Koza.
C k. sąd powiatowy  

W ojnicz, 29 m arca 1888.

JLi. (2527 1—3) 
Zborowie u- ct. wa. z pn. i takowy

L. 1321
Michał Stawarski

(2524 1—3) 
z Unryńkowiec uz-

wird auf ein Jah r u. zw. vom 1 April 1888 j  nany za murnotrąafcę. Kuratorem ustano- 
bis letzten Marz 1889 ausgescbrieben und j wiony Grzegorz Orzechowski z Uhryńko- 
die sich hierum beWerbenden Kiinstler wer- j wiec.

Goncurenz-ArDeiten ’ 
iefern, yod denin!

C. k .  sąd
Z aleszczyki, 12

powiatowy 
marca, 1888.

Upadłości,

den aufgefordert, zwei 
eigener Erfindung zu 
die eine aus einem in Oebl gem alten oder 
in Stein oder Thon geformten Bilde mit 
wenigstens ein oder zwei Menschengesta!- 
ten in etwas yerkleinerten M assstabe und | 
die andere in einer Zeicbnung von ruebre- j _
ren M enscbengestalten zu bestehen hatten , \ G. 5829
deien Darstellung aus den beil. Scbriften \ . E.
des alten uud neuen Bundes, den Legon ! dąje do
den der Heiligen, der Geschiehte ilberbanpt i postępowanie konkursowe kupieckie do ma-
und jener d is Vaterlandes insbesondere zu ; j^tku Zallela Katza^protokołowanego Kupca
nehm tn sein wird. ’    ‘

Emse beiaen Arbeiten sind

9650
C. k sąd powiatowy w 

wiadamia niniejszem
cia i tsricjsea pobytu -- -  -x
Wolskich, że w skutek^podam* uprzyw. j l0W1- 
gal. Zakładu kredytowego włościańskiego w j 
likwida..yi we Lwowie z dm a 31 lipea 1886 j Kuratorowi 
1. 7315 o rozpisanie przymusowej lieyiaeyi 
pod lk. 161 w Zborowie położonej ustano
wiono dla nich kuratorem Józefa Onysz
kiewicza ck. notaryusza w Zborowe które
mu doręczono uchwałę z duia 14 sierpnia 
1886 1. 7315 dozwalającą licytacyę.

Wzywa się ich zatem ażeby ustano
wionemu kuratorowi środków obrony do
starczyli lub swego zastępcę sądowi wy
mienili, gdyż inaczej skutki opieszałoś: i na 
nieb spadną.

Zborów, dnia 30 stycznia 1888.

L. 3516 (2247 3—3)
G. k. sąd obwodowy jako handlowy 

| zawiadamia niewiadomego z miejsca poby- 
j tu Józefa Gotttii ba że na pozew Juliusza 
j Fischl z praes. 23 marca ■ 888 1. 3516 wy- 
ł dał uchwałą z dnia ż7 marca 1888 ). 35l6  

nakaz zapłaty sumy wekslowej 292 złr. 94
doręe; a w osobie

n i e w i a d o m y i-h z ży-1 adwokata dra Steuarm ana ze substytoeyą
Karola i Filemońa \ adw- dra E item ika ustanowionemu kurato-

Wzywa się zatem Józefa Gottlieba a- 
potrzebną do obrony infor

m ację udzielił, lub innego zastępcę zamia
nował i sądowi podał do wiadomości, ile 
że wrazie przeciwnym niepomyślne skutki 
z zaniedbania wynikające własnej winie 
przypisać musi.

Sambor, 27 marca 1888.

L.

(2484 2—3) 
k. sąd obwodowy w Tarnowie po- j 
wiadomości, iż wdrożonem zostało

, .   portofrei
iTaRo0®!1 !Î  der Eriinjabre des J a h re s ’ 
1889 sut.flndenden Prager Kunstausstel- 
ung zur Lxposition zu bringen, falls 

i l m  h .unlJluuljcb ware, bis Ende 
A ^  bo,m Mitprasentator der 
k. Bezirkshauptrnanns Rudolf 
in Prag, Kleinseite

d its 
April 

Stiftung k. 
Maria Klar 

Ibomasgasse 15 gegen 
EmpfaugsbestaPguug zu iiberreieben.

Jene Kunsler, derien die St.ftung nicht 
yerliehen wird, -erbalten die eingesendeten 
Coucurenz-Arbeiten zuriick.

Prag, am 9 marz 1888,

w Czajkowy pow. Mieleckiego zamieszkałe
go, a to do całego tak ruchomego majątku 
poLżonegow  tych krajach, w których usta
wa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 r. 
D. p. p. z r. 1869 nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa
ny został p. Jan  Sitowski c. k. sędzia pow. j 
w Mielcu tymczasowym zaś zawiadowcą m a
sy p. adw. dr. Henryk B randt w Mielcu, j 

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd, lub przedstawienia innego zaw ia-f 
dov cy masy konkursowej i jego zastępcy,! 
odzież obrama dtdegacyi wierzycieli wy- j 

1 i fi9fiłuchanfe na dzień 11 maja t
1888, o godzinie lOtej przed południem w

12341. (2457 3—3)
C. k, sąd krajowy we Lwowie zaw ia

damia nieznanego z życia miejsca pobytu 
Wojciecha Rużyckiego, współwłaściciela re 
alności pod 1. 403 4/4 we Lwowie, że na 
prośbę gminy miasta Lwowa z 30 listopa
da 18^7 1. 50319 zezwolił uchwałą z 10 
grudnia 1887 1. 50319, na wpis prawa s łu 
żebności odprowadzania wody ściekowej do
rowu realności pod 4034/t na parceli 6530 
się znajdującego, jako dawnego ciężaru, na 
rzecz gminy miasta Lwowa.

P ow yższą uchw ałę doręcza się Woj
ciechowi R óżyckiem u na ręce kuratora w 
osobie adw. dr. Szweddckiego z substytu
c ją  adw. dr. Dulęby ustanowionego.

Wzywa się zatem Wojciecha Rużyc- 
kiego, by w celu strzeżenia swych praw, 
stosownych środków użył, gdyż inaczej skut
ki zaniedbania sam sobie przypisze.

Lwów, dnia 31 marca 1888.

L. 2371 (2467 3— 3)
Franciszek Kostyal z Siar wytoczył w 

tutejszym  sądzie powiatowym pod dniem 15 
marca 1888 1. 2371 pozew do ustnego po
stępowania przeciw Ohąjmowi Judzie Sehi- 
nanglowi tvir Gorlicach, Esterze Landau w 
Gorlicach, Herschowi Schinaglowi w Gorli
cach małoletnim Racheli, Chai Beiii Szy
monowi, Saize i Ryfce Schinaglom do rąk 
ich matki i opiekunki Siissli Schinaglowe’ 
w Goriiuacb Mortkowi Wallach w Siarach, 
Laji Kapner w Siarach, niewiadomej z ży
cia i miejsca pobytu Icie Hołub do rąk ku
ratora Chajma Judy Schinagła w Gorlicach

L. 5358. (2367 2 -  3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie na 

prośbę c k. Prokuratoryi Skarbu imieniem 
rz. kat. probostwa w Sokalu z 7 lutego 
1888 1. 5358 wzywa posiadacza obligacyi 
indemnizacyjnej G alicji zachodnej nr. 7582 
lit. A. na żOO złr. w. a. opiewającej, wy
stawionej na imię rz. kat. probostwa w 
Sokalu i na rzecz tegoż probostwa zainta- 
tabulowanej, aby w przeciągu 1 roku i 3 
dni obligacyę tę sądowi przedłożył, gdyż 
w razie przeciwnym, po upływie tego te r
minu wyż wymieniona obligacya na pono
wne żądanie c. k. prokuratoryi Skarbu w 
imieniu rz. kat. probostwa w Sokalu za 
amortyzowaną uznaną zostanie.

Lwów, dnia 17 marca 1888.

L. 12342. (2456 1— 3)
C k. sąd krajowy we Lwowie zaw ia

damia nieznanego z życia i miejsca pobytu 
Lorenza Chaszczyńskiego współwłaściciela 
realności 1. 4121/4 we Lwowie, że na pro
śbę gminy miasta Lwowa z 30 listopada 
1887 1. 50.322 zezwolił uchwałą z 17 g ru 
dnia 1887 1. 50322 na wpis prawa służe
bności odprowadzania wody ściekowej z u- 
licy św. Piotra do rowu realności pod 1. 
4124/4 na parceli 6511 się znajdującego, ja 
ko dawnego ciężaru na rzecz gminy miasta 
Lwowa.

Powyższą uchwałę doręcza się Loren
zowi Chaszczyńskiemu na ręce kuratora w 
osobie adw. dr. Szwedzickiego z zastęp
stwem adw. dr. Dulęby ustanowionego. 
Wzywa się zatem Lorenza Chaszczyńskie 
go, by w celu strzeżenia swych praw sto- 
so nych środków użył, gdyż inaczej skutki 
zaniedbania sam sobie przypisze.

We Lwowie, 31 marca 1818.

X



L. 1901 (2466 8—8)
C. k. sąd powiatowy w Brodach za

wiadamia niewiadomego z pobytu Gustawa 
kuczera, że przeciw Szymonowi Kuczera i 
niemu wniesła Sara Zlate dw. im. Lewaj 
Pozew de praes 11 sierpnia 1887 do 1. 
12813 o zapłacenie 130 złr. wa. z pn. w 
®kutek czego wyznaczono do rozprawy su
marycznej term in na dzień 23 maja 1888 
® godzinie 10 przed południem w tut. są- 
®zie n. b. 2 a rubrykę pozwu doręczono 

rąk ustanowionego dla pozwanego Gu
stawa Kuczera, kuratora adwokata dra S ta
żew skiego z Brodów, którego substytutem  
Zamianowano. Samuela W agnera z Brodów.

O tem zawiadamia się Gustawa Ku
b e ra  z wezwaniem aby przed wyż wyzna
czonym terminem koratorowi potrzebne do 
obrony środki dostarczył, lub innego za- 
s^Pcę sobie ustanowił, gdyż inaczej skutki j  

zę zaniedbania wynikające sam sobie przy- 
Pisze.

Brody, dnia 20 marca 1888.

L. 6

Obwieszczenie.
2461

W c. k. Zakładzie zdrojowym w 
Krynicy jes t do wydzierżawienia bu
dynek teatralny, składający się ze 
sceny, 20 lóż, galeryi, sali widzów, 
20 pokoi mieszkalnych z odpowiednie- 
mi sprzętami na sezon 1888 lub dłużej.

Oferty zaopatrzone w 10 prc. 
ofiarowanego czynszu jako wady urn, 
tudzież w dowody uzdolnienia do kie
rownictwa przyjmuje i udziela blśż- 
szveh wyjaśnień w terminie do 10 ma
ja 1888.

C. k komisya zdrojowa w Krynicy,

Dotychczas tu niebywały
Klosetowy papier zdrowia

(Gesundheits - Closetpapier)
5 0 ©  ć w i a r t e Ł  z a  1 5  e t .

poleca 1866

Alojzy Hubner, Lwów
ulica Karola Ludwika L . 13, dawniej 

cukiernia Sotlendera.

16431. (2384 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Brodach za

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Edwarda Kruszelniekiego iż celem doręczenia 
Uchwały z dnia 29 grudnia 1886 i. 23176 któ- 

na prośbę Leona Balbana dę praes 24 g ru 
dnia 1886 1.23176 dozwolone zostało na mo
cy kontraktu kupna sprzedaży z daty Brody, 
22 grudnia i 886 zaintabulowanie prawa 
Własności do ciała hipotecznego wyk. hip. 
1295 księgi gruntowej gminy katastralnej 
Brcdy objętego, dotąd na imię Edwarda 
Kruszelniekiego i Józefy Kruszelniekiej wpi 
sanego na rzecz LeiseraBeera 2 im. Balbana 
ustanowiony został dla niego kurator 
osobie adwokata krajowego dr. Grossa 
Brodach i temu kuratorowi uchwała z dnia 
29 grudnia 1886 1. 28176 została doręczoną 

Wzywa się zatem Edwarda Kruszel 
nickiego, by temu kuratorowi możliwe 
grodki do obrony praw swoich podał lub 
innego zastępcę sądowi wskazał, gdyż ina- 
ezej następstwa zaniedbania tego sam sobie 
Pżypisać będzie musiał.

Brody, dnia 23 października 1887.

doniesienia prywatne.

H a j ą f e k  a i e m s t f c i
w obwodzie rzeszowskim jest W cenie bar 
dzo umiarkowanej na sprzedaż. Bliższy opis 
powziąć można u agenta dóbr p. Aszkena- 

zego we Lwowie, ul. Kopernika L B.
6    2-529

J l n i n  do pozłacania i naprawy 
t o f l j  1 0  miotów z drzewa, szkła.

Srebro
w  płynie.

do
Trzy majątki

sprzedania, razem lub pojedynczo. — .
Ogółów udzieli na zgłoszenia pisemne l M i a -  

czyóska, plae Smolki L . 5, we, Lwowie ’ 2428

Kamienica dwupiątrowa
, Piątrową oficyną przy pry u ey palnej ulicy i staeyi 
ż°*w aj«  pod korzy, tńemi warunkami jest. zaraz do 
P edanj.i. Zgłoszenia tvlko listowne przyjmuje 

ncenty Bałaban, ulica Czarneckiego L  3. Pośre
dnictwo wykluczone. 2371

Jubiler i Złotnik 1501

Lwów, Plao Maryaeki Hotel E u ro p ejsk i,
poleca znaczny zapas biżnteryi własnego wyrobu 
srebra stołowego. Pierścionki zaręczynowe, obrączki 
1 szpilki ślubne i wszelkie zamówienia wykonuje we 

własnej pracowni w jak naikrófazym czasie

ram, przed- 
, metalu, ka

mienia, gipsu, skóry, papieru i t. p, do 
posrebrzania przedmiotów metalowych. 
Środek wyborny i trwały. Zastosowa
nie bardzo pojedyneze. ćena od flaszki 
1 złr. Cana od 6 flaszek 5 złr., za go

tówkę lab pobraniem należytośei n
h e o p o l d a  E p s t e i n a

w Bernie (Morawskim). 2479

B o j l e r a

woda do zębów i ust
jest bezsprzecznie najlepszym środkiem od bólu zę
bów i  służy także równocześnie do utrzymania zębów 
w czystości. Ta od wielu la t sprawdzona i sławna 
woda do ust uchyla jednocześnie każdy nieprzyjemny 

odor w ustach. — Flaszka 35 ot.

B ,  T n c h l e r  a p t e k w z ,
(W  Boslera synowiec, następca) 

w W ied n iu , I ., R eg ieru n g sg a see , 4 
Praw dziw a do nabycia we Lwowie w apt. Zy- 

gmun. Ruckera, w W arężu w apt., w Kołomyi u Sten- 
zla apt.. w Tarnopolu u H , Kahanego, apt., w Sokalu 
Eng W ysoozaóski. 1653

500 dukatów
wypłacę temu, kto po użyciu

Kothego -wody na zęby
f l a s z k a  po 3 5  et., dostanie kiedykolwiek znów 

bola zębów lub nieprzyjemnego odoru z ust. (

Kothego „Zahnschóne“ [
w r śm i-m ity  i s z y b k o  sk u tk u ją c y  ś r o d e k  uo
czyszczenia  zębów, pudełko po 80 e t , doorc 
i miękkie t.7,ezotecłki do zębów po 80 i 5y ct 

poleca ^  8711
J a n  J e r z y  M o t h e  _ _

emeryt, dostawca nadworny w Baden koło Wiednia.
W e LW OW IE prawdziwa do nabycia u p. apt. 

p. MIKOLASCHA ulica Kopernika i we wszystkich 
aptekach, haudlac-.h korzennych i perfum, ga.ante- 
ryjnyeb. i materyałów itp. w Galicyi i B ukowi nie.

L. 383”  52g

Wydawnictwo Maurycego Orgelbranda 
w  Warszawie.

Historya
Literatury polskiej

na tl e dziejów narodu skreślona
przez

51 a r y a n a  1 1 'u b i e c l t i e g o .
Trzeci zeszyt dzieła tego wyszedł z 

druku: całość obejmie mniej więcej 12 ze
szytów po 50 kop., z przesyłką pocztową 
6 0  k Przy odbiorze pierwszych płaci s’ę i 
za ośtatui, który wydany będzie bez oso
bnej dopłaty. Z prowmcyi najdogodniej nad
syłać na 3, 6 lub 12 zeszytów.

2C58

K o n k u rs
p, ay

Dąbrowie
sekretarza 
t0 posada

Wydziale Rady powiatowej w 
ustanaw ia się posada zastępcy 
z płacą roczną 600 złr-, która 
ewentualnie może być zamieni"* 

ną na posadę lustratora gminnego, a w t a 
kim rasie połączony z nią będzie roczny 
ryczałt w kw.cie 300 złr. na objazdy.

Posada ta przez jeden rok będzie pro 
WJzoryczną. Ubiegający się o nią mają

neśe udokumentowane podania do Wy 
działu Rad
wca 1888

się o
podania do 

powiatowej najdalej d o i  czer

dnia 16 kwietnia 1888.

•  * -
&

♦
i
*
&

4
&
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Dr. A. MAJEWSKIEGO 
Z ak ład  sra

wodoleczniczy
w e  JL w o w itt (w Kisiele?©)

o t w a r t y  p r a e s  e a l ą  z i m ę . 1
N iż e j  podpisany sprowadził do kraju z A n g l i i

pierwszą maszynę do ściągania 
do butelek każdego piwa

a zwłaszcza pilzn Ó3kiego, piwo butelkowe przez tę 
maszynę ściągnięte ma te za sobą, że be? utraty 
kwasu węglanego się ściąga, ma smak wyborny i jest 
bardzo często przez lekarzy przeciw katarom żołąd

kowym zalecane.
P iw o  p ilzneńsk ie  (półlitrowa flaszka) 22 e t .,  p iw o  
k rzy w ieck ie  16 c t .,  k rak ow sk ie  m arcow e 18 ct., 
do każdej staoyi, opikowanie franfco. Za każdą fla
szkę z opakowoniem zwraca się po 6 et. z dostawą 

do Przemyśla. 1728

M* U  M  U  €*•
właścieie’* handlu towarów korzennych, win 

i delikatesów w Przemyślu.

(2501 1 - 3 )

Ogłoszenie.

Dyrekcja galicyjskiego Towarzy- 
s wa kredytowego ziemskiego wypo- 
w1  ̂ L n’niejszem, na podstawie §, 63 
statutów, p. Jakóbowi Kitajowi i ma
sie spadkowej Ozyasza Kitaja kapitały

1 A7  ł C l ’ 5 4 1 3  z l  21 C t 1 16>8 57  
n u w' a- Astami zastawnemi,
aaa z większych sum 10.400 zł.,

l i  p i  ^ ^ -0 0 0  wa- na hipotece 
dóbr Dokow w powiecie podhajeckim 
położonych, intabulowane, z tego To
warzystwa wypożyczone, z dniem 30
czerwca 1888 jeszcze pozostałe wraz 
z odsetkami i należytościami podrzę
dnemu 1 Y

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy
stwa kredytowego ziemskiego wzywa 
więc p. Jakóba Kitaja i masę spad
kową Ozyasza Kitaja, jako właścicieli 
tych dóbr, ażeby wypowiedziane ka
pitały w przeciągu sześciu miesięcy 
do kasy galic. Towarzystwa kredyto 
wego ziemskiego złożyli pod rygorem 
egzekucji, a mianowicie przymusowej 
sprzedaży rzeczonych dóbr.

We Lwowie, dnia 15 lutego 1888.

I K Ł A h  K A W Y

A r t u r a  K o ś o i o k i e r j o
le m

&
o
£

cm
CM

W E L W O W I E ,  Chorążczyzna 1. 22, 
otrzymał wprost od producentów 
z Ameryki południowej świeży 
transport najlepszej kawy

i  sprzedaje takową g
p o  c e n i e  h u p to w r n e j

we LWOWIE I kilo I zł. 9 0  ct, 
na P R O  W  INC YI 43/4 kilo 9 zł. 60 et. 

franko.
Odbiorcom nad 50  k ilo  opust.

Nie marn wcale tych gatunków kawy, które dru
dzy pod nazwą mojego godła ogłaszają.

NAJLEPSZA METODA
do nauczenia się języka niemieckiego 

w 3 miesiącach bez nauczyciela, 
p r z e z  F i t .  R e u s s n e r a .

Cena kursu niższego 80 ct., kursu wyższego 2 zł. 60 ct.
Ntbywey obydwóch kursów razem mogą ko

rzy &taó z n i e s p o d z i a n k i ,  gdyż w niektóry eh 
egzemplarzach znajdują się kupony, dające prawo do 
otrzymania dzieł cennych,"jako podarki bezpłatne.

Metoda języka angielakiego kosztuje 90 ot.
Skład główny w księgarni 8759 

S E Y F A R T H A  i  C Z A J K O W SK IE G O  we Lwowie

IZYDOR WOHL
ulica Sykstuska L . 6

*«> z n r l s
poleca szan. P. T . Publiczności 

s - s s r ó j  w y ł ą c z n y  s i c ł a - d .

HERBATY ROSSYJSKIEJ
założony w roku 1870.

K a y so w , dosk. czarna 1/8 kilo z ł. [ 1 
„ „ melange „ „ „

S u s z o n g , wyborna . . „ „ „
„ najlepsza . . „ „ „

M ela n g e , karawanowa . „ „ „
F u - C z u  Fu Nr. I. . . „ „ „

Nr. II. . . „ „ _
.. Nr. III. . . „ „ „

K . & S . Po po w  lunt 1 r. 60 k.
2 r. — k. „

„ 3  r. 50 k. „ 
W ysiew ki, wyborna ba kilo *

H. prima „ „ „
non plus ultra „ „ „ ___ _

Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą, 
opakowanie franko. 7258

40

■ j: ’ ♦ e  -e- ft- a  a.- ą. ̂  * ą. ą

WIN
G £

:O z'uvii:iajv;e PEPTON
APTEKARZA W PARYŻU

P e p to n  jest substancyą wytworzoną przez strawienie mięsa wołowego za 
pośrednictwem  pepsyny, jakby przez działanie samego żołądka. Tym sposo
bem karmi się chorych, o z d ro w ie ń c ó w  1 osoby cierpiące n a  an em ią , o s ła b io n e  
W SKUTEK CHRONICZNEGO NIEDOSTATECZNEGO 1 MOZOLNEGO TRAWIENIA, MAJĄCE WSTRĘT 
DO POKARMÓW. DOTKNIĘTE GORĄCZKĄ, DIABETEM, SUCHOTAMI, DYSENTERYĄ, CHORYCH 
NA RAKA, WĄTROBĘ i  ŻOŁĄDEK.

Składy w  P aryżu, 8 , ulica Y iy ien n e  i  w e  w szy stk ich  a pt ek a c h .

W e Lwowie w aptekach: pp. M ik o ła jka, W ewiórskiego, Ruckera, Sklepińskiego i  Beisera.. 8480

Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom.

Owoc przeczyszczający, orzeźwiającyP a st ille s  de
PRZi Ctw

ZATWARDZENIU
i słabościom  k tó re  m u to w a rz y sz ą  ja k o  to  : 
K R W A W N IC O M , ŻÓŁCI, B r a k o w i  A P E T Y T U , 
D O LE G L IW O ŚC IO M  Ż O Ł Ą D K A I K IS Z E K  i.t .d .

B ardzo p rzy jem n y  do z a ż y w a n ia ,— nie zaw iźra  
w  sobie żadnej czą s tk i d rażn iące j, — b ierze się  
nie zm ien ia jąc  w  niczem  an i p rz y w y k n ieó  an i 
za tru d n ień  codziennych .

ItJiezb<;dny i n ic ó sk o d liw y  n aw et k o b ietom  
brzem iennym , po łożnicom , dzieciom  i s ta rcom . 
Spzedaje s ię  w e w szy s tk ich  sk ład ach  m a te ry a ló w  

ap teczn y ch  i w  a p tek ach .

TAMAR
INDIEN 

GBILLON
P a r i* ś ,  E -  G - r i l lo n ,  2 7 ,  r u e  R a m b u t e a u .

Pracow nia i Skład
GOTOWYCH SUKIEI IĘZKICI
Pawiu Piątkowskiego

34

plac
o owe wz ?I

we Lwowie
Dziękując dotyehcs 

uośei, polecam i EsdaJ moją pistoowmo, 3ftop*traona w 
Biodniejsse towary j e g i e t u i e  S z in in Y  
Zaopatrzyłem raiaimwic-ir. rańj raagazyi:

Halleki I. 13,
Sżanoweej

a:-iii!ir!fowsuY 
goiotte I t::

T. Publiez- 
nąiDotYsze i aaj- 

eenaoh.

I M a r y n i  w  c e n ie  8  a lr  P a n t a lo n y  m ę z k ie  3  z i .  5 0  c t ,  Kamizelki 2  zł. 50
j Y y .i0i..y»,,v,c2 h m  w »»u»icuh  *• i a» prcwincyę akur»tnie i. po umiarkowsnyoh c1  ----------



m
Znan$ powszechnie SzanowTnej P. T. Publiczności

Restaur&cyę i handel win pod „Źłotym Jeleniem"
przeniosłem z domu pod 1. 17 przy uliey Krakowskiej

p  j d  'TTf  asy K o r o n y  przy uliey Trybunalskiej.
0 kuchnią doborową, smaczną i zdrową postarałem sią. 

JPiwiaica oofiei® ąao p a trzo n a  w
znakomite wina krajowe i zagraniczne

firm pierwszorzędnych, które przedaję we flaszkach i na miarę 
Piwo pilznehskie i okocimskie wprost z beczki.

Objąwszy także pod własny zarząd znajdujący się w tym samym domu 
U £ X  « »  «*■ TB-

zupełnie odrestaurowałem i urządziłem  świeżo, według wszelkich wymogów i ku 
zupełnej wygodzie Szan. P. T. Publiczności. Odpowiednio urządzone pokoje na 

większe lub mniejsze zebrania są w każdym czasie do dyspozycyi.n .. .. ̂  , i n n  !- i n m  U f  I -    H  Bib Ł SJl

i

(Przez Cantr. Biuro Ogłoszeń)
Z szacunkiem W i l h e l m  B h e i t m e y g i *

Restaurator miejski. 2211

M agazyn Sehayerćw
we Lwowie, ulica Karola Ludwika L . B

poleca

Nowości z konfekcyi damskiej
suknie, kostiumy, płaszcze, dolmany, zarzutki, paletoty etc.

oraz

aa

Bliższe 
jącem i losami

Z najwyższego oulecenia Jsgo $ t i  1
Bogato uoosażona, przez c. k. Dyiekcyę loteryj gwarantowana

XXV. LCTERYA PAŃSTWOWA
UST* ua dcbroezyuiie cele cywilne.

10.215 wygranych w ogólnej sumie 207.400 złotych,
m iędzy temi

107.400 zł. w jednolitej rencie papierowej i 100.000 zł. w gotówce 
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie na dniu B Maja 1888. 

W *  Lo s  kosztu je  2 zt. r .  n.
postanowienia zawiera plau gry, który bezpłatnie otrzymać można wraz z nabyć się ma- 
osp-mi w oddziale loteryi rządowydn, Stadt, Riemergasse 7, 2 piętro Jakoberhof, jak nie

mniej, w licznych miejscach sprzedaży losów.

~  L o s y  p r z e s y ł a  s i ę  f r a n c o .  ~1
W ied eń , w lutym 1888.

T  c. k. Dyrekcyi loteryj.
Oddział loteryj rządowych.

i
Cenniki w raz'z warunkami spraty dla c .  k .  c sr z ę s ln iik ó w r  p a ń s t w o w y c h  na

U / i i f a r i a y  S f s & łf t t l r .w ©  e x ^ i d  t y « h ź ©
(srużąee do zupełnego umundurowania) przesył* franku 

U i f l f  o r m s a n s  t a f t  r u r  „ f r i e y s m e d a i l l T 1

Maurycego Tilittr’a & Co. f | | |f  e, k. dostawcy nadwornego
W  W iedniu , Y I I  M ar).iliiiferstr  a sse  22. 7280

K A N T O R  W Y M IA IfY
k .  n p r z - y w .  g a l i © ,  a k e y j s a e g ; ®

BANKU HIPOTECZNEGO
w s s j  s t k i e  © £  *  Ic i  n  I m o n e t y  

pod warunkami najprzystępniejszemi

■5°|0 L i s t y  H i p o t e c z n e ,
jako też

w ie lk i w y b ó r
M&teryj wełnianych jedwabnych

satyn, foularów, perkalików, zephirów etc. 2290 jł

& J . S T R 0M E 1I G E R
•i?

B

S
kii

utrzymują w?elkl składtowarów 
 ̂ siodlarskieh, rymarskich i p o -

w o z !  r, z c. k. uprz.
nej fabryki

n a d w o r-

Schnstala i Spki.
Na s k ła d z ie  s ą  3 Lan J a r y , k a r e ty , i  i s -  d w is, k a le  si.e , p ń łk r y te  

o tw a r te  f a e t o n y /  k u c z y r o w e , dr r o ż k i, ta r a n ta s y , w ń z k i i t . p . 
Z a m ó w ien ia  p rzy jm u je  s ią .

L - w ó t t t - ,  ■ u l -  K a r o l a  L u d - w l ^ a  1 .  S _
Telegram y: Stromenger, Lwów. 2051
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IU 5° 0 Premiowane Listy Hipoteczne
E S  które Y-adług prawa z dnia 1 lipca 1868 ("Da p. p  X X X V II I ,  Nr. 93) i najwyższego post.
fisi * dnia 17 grudnia 1870 r. mogą bvć mfct* do iń;r«w*».i& kapitałów funduszow ych**- >s»’

wadya, — są w tymże Jkatt- i J
ry l w ra e  ao  itaw yc ia .—  w sz y  uh,mt* p c le c e n is  *  p r o w ia e y i  wyJsosswją s lą  b ez . p *  

* w io c z n ie  p c  b w r s i e  «lsB enńjfztt h « z  K o lU s a p M  p r o w i z j i .

|{- We / wowie sklnfl jflpwny w magazynach IBWC JSCHA,
1 u w szystkich  aptekarzy, fryzyeró«7

s magazynach perfum

Puder
ryżowy specyalnie

PRZYGOTSWANY Z BIZmTBM

P r M  C H !M 
pĄ B Y Ś, 5, U lica ds 9, S A E Y f

Magazyn Nowości
E. M A O H A JS K IE G O

L w o w ie , p łu c  3iv<f ax37-a,c!łs:i
w gmachu Banku hipotecznego vis-a-vis hotelu George’a 

poleca

najmodniejsze eleganckie parasolki i en tout-eas
po 2, 3 i 6 zł,', do uajttygats.sycb w wielkim wyborze.

Parasole angielskie
W i e l k i  w y b ó r

najmodniejszej konfekcyi damskią,,
to jest:

S ta n ik i i nowomodne bluzki (Jersej) poeząw- K o łd ry  angielskie w nowych wzorach od złr. 
szy od złr. 4.50 do bogato ubranych iete- 10. orazz z sierści wielbłądziej systemu dr. 
tami. _ Jagera.

p& letociki z różnych angielskich materyałów K alosze angielskie dla pań i panów.
oraz z nateryi trieot p.cząw szy od złr. 12. W i siki wybór album ów  i  ram ek  od naitań- 

K ajm oduicjsze p ła szcze , dolmany i rotundy sz> ołl do bogato ozdobn, cb.
”  - - --  K ufry, torby i neeesairy do podróży w w iel

kim wyborze.
Wielk skład

prawdziwej perfumeryi
francuskiej i angielskiej

tylko z fabryk renomowanych za granieą.

Wielki wybór 
h i i u t e  ny i  f r a n c u s k i e j .

Skład wody kolońskiej
po et. 50, złr. 1, 1.50 i 3.

Wielki skład 
wyrobów z bronzu, porcelan y, 

szkła, drzewa 1 skóry. 
H e r b a t a S o u c h o n g

li w jeduym ale bardzo dobrym gatunku 
funt 4 złr ., funta 1 złr.

w wielkim wyborze po 18 i 24 złr. itd.
K apelusze damskie filcowe po 4, 6 i 8 złr.
Gorsety li tylko francuskie po złr. 6 . ' 0 .
L charpes i ohusteozki sznelowe i jedwabne 

p° 3, 5 i 6 złr. itd.
Wielki wybór najmodniejszych w ach larzy  po 

l , 2 i ; 3  złr. do najbogatszych z piór strusich.
R ęk a w iczk i damskie o 2, 3, 5 i 10 gazikach  

po zł. 1.30, 1.50 itd.
R ęk aw iczk i męskie znane z dobrego gatunku 

po złr. 1.30, 1.8o i 2.
K apelusze m ęskie filcowe najnowszego faso

nu, czarne, bronzowe i popielate, jo 2, 4 
i 5 złr.

C ylindry Iiabiga po złr. 9.
K oszu le  męskie biała, pięknie wylaóezane po 

złr. 2 75 i 3.50. Najmodniejsze kołnierze i 
mankiety.

Wielki wybór k ra w a tek  męskich.
Chustki batystowe, płócienne i fularowe, pół 

tuzina po złr. 2 do najcieńszych.
P ończochy francuskie kolor fil d:eeosse we 

wszystkich najnowszych kolorach i jedwa
bne po złr. 1.50.

Sk arp etk i angielskie fil d’ecosse wełniane i 
jedwabne tuzin, złr. J, 8, 9 itd.

K a ftan ik i fi! d'eoosse wełniane począwszy od 
1 zbr. ao nnjlepszyeh jedwabnych.

K a fta n ik i, spodnie i  sk arp etk i systemu 
prof. dr. Jiigera.

Sza le  himalaja ang. damskie.

Ceny bardzo przystępne.

Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają 
się odwrotną pocztą.

Po powrocie z zagranicy magazyn został zaopatrzony
w  b a rd z o  i l o ś ć  n o w o ś c i

prawie w każdym artykule. 2162

s p e c y a l n i e  d l a  c h o r ó b  p ł a t o w y c h , 
■ P o r a d n ik  j e g o  /  $t.

(Z p rz e sy łk ą  pocżU w ą 1 .5 0  z ł.)
Ulica Karola Ludwika Ł ? 

w dynaoya dyskretna, tak ie listownie 
  o r a * • lek i.
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Wszelkie sposoby środków do desinfekey i
poleoa najtaniej 2213

A l o j z y  H u b n e r ,  L w ó :  j
nliea Karola Ludwika L . 13, dawniej cukiarnia 

Rotlendera.

n i a p e n
asH er1 A n t e n  fu r  b au s lich e  u n d  
(iifentl Zw ecke, L a n d w ir tb s e b a f t , 

l ia u te n  u n d  In d u s tr ie .
f t U f t l lh p H  ■ N ach dem  B ow dr-Barii-Patent- 
Sl DMs s CI  Ł .  Inoxydations -Yerfahren

l i a o x ^ J ś s * t e  P a s i^ f s e a ^  -® g
san ul Tor K ost cescliuldet,

a a g e n
neuester, verbesserter Constructionen.

Decimal- Ceiitesimal- n. tanfpwichts-
DpiinVpllW QQirDn ausH olzu . Eieen, furH andols-, 
D i \ibmn V erkehrs-,Fabrik8-,landw irth-
schaftliche nnd audere gew erbliche Zwecke. Per- 
sonenwaagen, Waagen f. nausgebrauch, Viehwaagen.

Commandit-Gese 1 Ischaft fiir 5 umpen und 
Maschinen-Fabrikation.

Katulogo 
gratis und franco. W. GJtUtlE^S, Wien, S., Vfallfsschgasse 14. gratis und  I r a n

Zu beziehen dnrch alle  resp. M aschiuen-, Eisenwaaren- etc. H andlungeń, technischen und Wasserieitungs-GNaoŁAlto, B r*an*nbau-U nter- 
aehm er eto. Man yeriange ausdruckiich G a r T e u s ’ i n o s y d i r t e  P u a i p e n ,  r e s p .  G a r T e n s ^ W a a g e n ,

u  Wesm«ra. (IS»?s§^|ł Wt e i W  X  W«fo«r.) Pftsi®? % IstferyJd f» ij« rs  femei FiM kefwskl^,


